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Nowa książka doc. Rożka rozwiewa tajemnicę

N ie  m a  s z a n s  
na odnalezienie naszych 
insygniów Koronacyjnych

KRAKÓW PAP. W  środkach masowego przekazu pojawiły się 
ostatnio dyskusje nad możliwością odnalezienia przynajmniej czę­
ści naszych insygniów koronacyjnych, przechowywanych od cza­
sów Władysława Łokietka w Skarbcu Koronnym na Wawelu.

Akty nominacyjne
dla członków okręgowych 

komisji wyborczych
W C Z O R A J  podczas w sp ó lne ­

go  po-siedzenia o k rę g o w y c h  k o ­
m is j i  w y b o rc z y c h  o d b y ło  się 
u ro czys te  w ręczenie  a k tó w  no­
m in a c y jn y c h .

N astęp n ie  k o m is je  o m ó w i­
ły  sw e p la n y  p racy , w y n ik a ją ­
ce z ka len d a rza  w yborczego.

SKARBIEC ten obrabowali oku­
pujący nasze królewskie wzgórze 
po III rozbiorze Polsk Prusacy, 
czyniąc to na rozkaz cesarza Fry­
deryka W ilhelm a II Od tego cza­
su, równolegle z u jawnian.em no­
wych faktów  towarzyszących te ­
mu rabunkow i pojow ia ją  s<ę wciąż 
nowe dom ysły i nadzieje, że uda 
się odzyskać przynajm niej berła 
; któreś z ¡nnych regaliów  Dzien­
nikarz PAP zwróć ł się o opi­
nię w tej sprawie do znanego 
historyka sztuki, badacza dziejów 
Krakowa doc. M ichała Rożka, 
który zakończył wtaśme proce 
nad książką, poświęconą w ie lo­

w iekowym  dziejom  naszych insyg­
n iów  koronacyjnych.

—  Niestety, muszę rozczarować 
wszystkich, którzy liczą na od­
nalezienie choćby śladu naszych 
regaliów —  stwierdził doc. Ro-

( Dokończenie  na s tr. 2)

Wizyta W . Jaruzelskiego w Jugosławii

Podpisano protokół
o węzłowych kierunkach 
współpracy gospodarczej

W C Z O R A J w  d ru g im  d n iu  p o b y tu  W o jc iecha  Ja ru ze lsk ie ­
go w  SFRJ, w  godzinach  p o ra n n y c h  po lskiego p rzyw ódcę  
o d w ie d z ili w  jego  re z y d e n c ji p rze ds ta w ic ie le  w ładz  B e lg ra ­
du. P rzew odn iczący  zg rom adzen i«  m ias ta  (b u rm is trz ) Bogdan 
B ogdanovic  w rę c z y ł W. Ja ru ze lsk iem u  p a m ią tko w a  p la k ie tk ę  s to ­
lic y  S FR J. p rzyzn an a  w  dow ód ogrom nego szacunku  m ieszkań ­
ców  B e lg ra d u  d la  po lsk iego  p rzyw ó dcy .

W . J A R U Z E L S K I zasadził n a - 
s tęnn ie  „d rz e w k o  p o k o ju ”  w  
„P a rk u  P rz y ja ź n i”  w  d z ie ln ic  
cy  N o w y  B e lgrad .

Idea  za łożen ia  tego p a rk u  
n a rod z iła  się podczas ko n fe re n ­
c j i  k ra jó w  n iezaangażowanych 
w  B e lg ra d z ie  w  1961 r. z in i ­
c ja ty w y  o rg a n iz a c ji o chro riy  
p rz y ro d y . W iększość d rzew - w  

(D okończenie  na str. 3)

Koncert
inauguracyjny

W  ŚWINOUJŚCIU zaświeciło 
słońce — iest to o tyle waż­
na informacja, że w łaśnie od po- 
gody uza;ożniooe by ły  pcrw sze 
plenerowe koncorty ,,Famy-85''. A 
skoro zoświec-ło — nie1 było  pro­
blemów z publicznością impre- 

(D okończen ie  na str. 2)

D W U C Z Ę Ś C IO W Y  ko s tiu m  k ą p ie lo w y  Z a k ła d ó w  P rzem yś lu  
D z ie w ia rsk ie g o  . „D resso ”  w  Ł od z i p re z e n tu je  f  in a lis tk a  ■ k o n ­
k u rs u  „ M iss P o lon ia ” , K a ta rz y n a  Ż a r n ik  (Fo to  —  C A F )

Min. Urban w „Interpressie”

♦ Strajki, których nie było
*  Dokąd pojedzie młodzież

K O L E J N A  ko n fe re n c ja  rzecz- szy _ p op rze dn ie j k o n fe re n c ji, 
n ik a  p rasow ego rzą d u  m in . J e - -M in is te r rozpoczą ł od p rzyp o m - 
rzego U rba na , no lens vo!ens, n ie n ia  d z ien n ika rzom
p rz e ksz ta łc iła  sie w  c iąg  d a l-

Przed wyborami do Sejmu

Premiowanie
najlepszych

P O D C Z A S  p lena rnego  zebra­
n ia  K Z  P ZP R , k a p ita n ó w  s ta t­
k ó w  p rz e b y w a ją c y c h  a k tu a ln ie  
w  S zczecin ie  i re p reze n ta n tó w  
sp o łe e zno -p o litycznych  i  zaw o­
d ow ych  o rganów  p rz e d s ta w ic ie l 
s k ic h  P o ls k ie j Ż e g lug i M o rs k ie j 
w  Szczecinie — w y s u n ię to  ka n ­
d yd a tu rę  d y re k to ra  P ŻM  R y­
szarda K a rg e ra  na k a nd yda ta  
na  posła do S e jm u  PR L.

K a n d y d a tu ra  sp o tka ła  się z 
p e łn y m  p op a rc ie m  w szys tk ich  
o rg a n iz a c ji p rze d s ta w ic ie lsk ich , 
a także  m . in . K o m is ji M o rs k ie j, 
R ady  K ra jo w e j PRO N i O gó l­
nopolsk iego  K lu b u  M a te k  C h rze  
s tnych  S ta tk ó w  P Ż M  i  W S M  
w  Szczecinie.

Przed zanieczyszczeniami

Ochrona Bałtyku
i D Z IŚ  zb ie ra  się na k o le jn y m  po ­
s ied ze niu  P a ń s tw o w a  R ada O c h ro ­
n y  Ś ro d o w is k a . P o rzą d e k  d z ie nn y  
p rz e w id u je  d ys k u s je  nad  w a r ia n ta ­
m i k o n c e p c ji N P S G  na la ta  1986— 
—90. P rz y ję ta  m a b y ć  o o in ia  ra d y  
w  s p ra w ie  o ch ro n y  M o rz a  B a łty ­
c k ie g o  i re a liz a c ji  K o n w e n c ji H e l­
s iń s k ie j.

n icznym . że ja k  m ó w ił na po ­
p rze dn ie j k o n fe re n c ji, p ie rw ­
szego lip ca  n ie o d b y ły  się w  
k ra ju  żadne s tra jk i.  Spośród 40 
tys. p rze ds ię b io rs tw  pań s tw o ­
w ych  n ić  s tra jk o w a n o  w  żad­
nym  ta k . ja k  n ie  s tra jk o w a n o  
w  żadnym  z o b fic ie  w y m ie n ia ­
nych przez RW E, Reutera. Ą FP  
oraz in ne  agencje  i  gazety.

N IE S T E T Y . S tw ie rd z ił m in is te r  
Je rzy  U rb a n , s y tu a c ja  jest ta k a . że 
o cze ku je  sie tu ta j  od nas. od rz ą ­
du  b yś m y u d o w a d n ia li to  czego 
nie  b y ło . F a k ty , a w ię c  s tra jk i — 
b y ły  czv n ie  to  m ożna u s ta lić  
Lecz ty lk o  w te d y  gdy się ie  u sta­
la . G d y  sie zm y ś la , to  u s ta len ia  
n ie  sa p o trzeb n e . B iu ro  rze czn ik a  
prasow ego rzą du  zo rg a n izo w a ło  n a ­
w e t z b io ro w y  w y ja z d  ko re sponden­
tó w  z a g ra n ic zn y c h  do  za k ła d ó w  
U rsus 1 do H u ty  W ars zaw a . abv  
ta m . w  ro zm o w a ch  z ro b o tn ik a m i 
sam i u s ta l ili-  b y ły  s t ra jk i czy  nie 
W iz y ta  ta  zao w oc o w a ła  ty lk o  tym .

(D okończen ie  na s tr* 2)

Dziś posiedzenie Sejmu

•  Rady narodowe
•  „Trzynastka“
•  Nowe odznaczenia

G Ł Ó W N Y M  te m a te m  d z is ie j­
szego posiedzen ia  S e jm u  je s t  
o m ó w ie n ie  re a liz a c ji u s taw y  o 
sy ste m ie rad  n a ro d o w y ch  i sa­
m o rzą du  te r y io r  a ln eg o  K o le j­
n y  p u n k t s e jm o w y ch  o b rad  — 
to  s p ra w o zd ań .e  k o m is ji o rz ą ­
do w yc h  p ro je k ta c h  u staw  o tzw . 
, .trz y n a s tc e ”  ora? o p rzeds ię­
b io rs tw a ch  m ie sza n yc h . D alsze  
d w a  s p ra w o zd an ia  k o m is y jn e  
d o ty czą  rzą do w eg o  p ro je k tu  
u staw y  o u s ta n o w ie n iu  ty tu łu  
honorow eg o  .Z a s łu żo n y  D ru ­
k a rz  P R L ” o raz poselskiego  
p ro je k tu  n o w e liz a c ji u s ta w y  o 
u s ta n o w ie n iu  ty tu łu  h o n orow e­
go „Z a s łu żo n y  E n e rg e ty k  
P R L ” P rz e w id z ia n e  są in te r ­
p e la c je  i z a p y ta n ia  pose lsk ie .

Trwają egzaminy 
do szkół wyższych
W A R S Z A W A  P A P  W c z o ra j w

w iększośc i szkó l w y ższy ch  ro zp o ­
czę ły  się -eg zam in y  w s tę p n e . P o d ­
czas te g o ro c zn e j, re k r u ta c ji  u c z e l­
n ie  beda m og ły  p rz y ją ć  na s tu d ia  
d zie n n e  50 tys. a b s o lw e n tó w  szkó ł 
śred n ic h .

D o  e g za m in ó w  p rz y s tą p iła  m ło ­
dzież u b ie g a ją c a  sie o  in d e k s y  n a j­
m ło d s ze j u cze ln i w  k r a ju  — U n i­
w e rs y te tu  S zczec ińsk iego, p o w o ła ­
nego na m ocy u s ta w y  s e jm o w e j z. 
21 lipca u b . r . N a k ie ru n k a c h  e k o ­
no m ic zny ch  now ego u n iw e rs y te tu  
iest 200 m ie jsc — k a n d y d a tó w  Jest 
n ato m ia s t 440. Z a in te re s o w a n ie m  
cieszą sie n a u k i pedagog iczne; s tu ­
d io w a ć  w  zak re s ie  nau c zan ia  p o ­
czą tko w e g o  za m ie rza  ponad 160 osób 
— m ie jsc jesU n a to m ia s t 60. Ł ą c z ­
n ie  U n iw e rs v fr t  S zczec ińsk i p r z y j ­
m ie  na T róg s tu d ió w  810 absol­
w e n tó w  szkó l śred n ic h .

Tym razem na...

Europę Zachodnia

Dywersja psychologiczna 
administracji Reagana
W A S Z Y N G T O N  P A P . A d m in is tra ­

c ja  R eagana rozszerza d y w e rs ję  psy  
etio lo g ic zn ą w  św ięc ie . K ie r o w n ic ­
tw o  ra d io s ta c ji .G lo s  A m e r y k i”  za ­
k o m u n ik o w a ło  o p la n a c h  ro zpoczę­
cia je s ie n ią  b r. bezpośredn ich  au ­
d y c ji  p rzezn a czo n y ch  d la  s łu ch ac zy  
w  E u ro p ie  Z a c h o d n ie j. „G ło s  A m e ­
r y k i”  n a d a je  sw ó j p ro g ra m  p rz e z  
ponad  ty s ią c  godzin  na ty d z ie ń  w  
42 ję z y k a c h  p ra k ty c z n ie  do  w szyst­
k ic h  re jo n ó w  ś w ia ta , je d n a k ż e  a u ­
d y c je  d la  E u ro p y  Z a c h o d n ie j z o s ta ły  
p rz e rw a n e  30 la t te m u  z ..p rzy c zy n  
oszczędnośc iow ych” .

Tragedia wisiała na włosku

Pościg za pijanym kierowcą
24 C ZE R W C A , zb liża  się go­

dzina 22.30. Z  c h od n ika  p rzy  
posesji na Ś lą sk ie j zjeżdża na 
jezdn ię  „W o łg a ”  n r  re j.  SZF 
5101 ta x i (n u m er boczny 1522). 
Wóz o c ie ra  się k a ro se rią  o 
s to jący  p rz y  k ra w ę ż n ik u  in n y  
samochód osobow y. K ie ro w c a

„W o łg i”  b a g a te liz u ją c  k o liz ję , 
rusza w  iy e ru n k u  u l. J a g ie l­
lo ń s k ie j.

Tym czasem  g łośny • zg rz y t 
b lach  zw raca  uw agę p rzecho ­
dzącego w  p o b liż u  p a tro lu
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♦
Strajki, których nie było 
Dokąd pojedzie młodzież

(D okończen ie  ze s tr. 1)

że ko re sp o n d en t R e u te ra  nadesła ł 
o b rażo n y  lis t  z k tó re g o  w y n ik a , 
że : 1. R o b o tn ik ó w  u s u n ię to  z h a l 
p ro d u k c y jn y c h , p o zo staw ia ją c  w y ­
łą c z n ie  p ro rzą d o w o  usposobionych  
m is trz ó w  i b ryg a d z is tó w . 2. T o w a ­
rzy s zy ła  e k ip o m  za g ra n ic zn y m  P o l­
ska T e le w iz ja . co p o czy ta n o  za.

Front (atmosferyczny) 
za... frontem

J A K  'w y n ik a  
z p rz e w id y w a ń
Szczecińskiego B iu  
ra P rognoz na 
dziś n ie  m ożem y 
lic z y ć  na le tn ią  
pogodo- Będzie 
w p ra w d z ie  tro chę  
słońca, a le także  
opady i zachm u­
rzen ie. T e m p era ­
tu ra  ok. 20 st. 
a w ięc pogoda 

podobna do w czo ra jsze j.
O pady na p rze m ia n  z rozpo­

g odzen iam i n iosą nam  k o le jn o  
p rzem ieszczające się z zacho­
du  na w schód f ro n ty  a tm osfe ­
ryczn e  i ja k  na ra z ie  n ie  w i­
dać ja k ie jś  zdecydow ane j po­
p ra w y  w  te j m e teo ro log icz ­
n e j ku c h n i.

i  n .
D 5? .4

E G Z E K U T Y W A  K W  P Z P R  — 
pisze d z is ie js zy  „G ło s ”  — pod­
czas sw ego k o le jn e g o  posie­
d ze n ia  z a ję ła  się oceną stanu  
o ra z  k ie ru n k a m i ro z w o ju  w y ­
nalazczości p ra c o w n ic z e j w 
n as zym  w o je w ó d z tw ie . W  k o ­
le jn y m  p u n k c ie  o m a w ia n o  
stan  p rzy g o to w a ń  d o .  p le n u m  
o o p raw ac h  b u d o w n ic tw a , k tó ­
re  o d b ęd z ie  się  pod k o n ie c  
sie rp n ia .

C e le m  p o siedzen ia  b ęd z ie  o - 
cena s ta n u  re a liz a c ji p o lity k i  
m ie s z k a n io w e j w  n as zym  w o­

je w ó d z tw ie .

Kartka z kalendarza

H. W ie n ia w s k i
D Z IŚ  — 150 ro czn ica  u ro d z in

n a jzn a k o m its ze g o  p o lsk iego  s k rz y p ­
k a  ub ieg łeg o  s tu le c ia  a za raze m  u -  
znanego  w  św iec ie  ko m p o zy to ra  u -  
tw o ró w  sk rzy p c o w y c h  — H e n ry k a  

, W ie n ia w s k ie g o . Z ło żo n e  zostaną  
k w ia t y  h a  jego  g ro b ie  n a C m e n ta ­
rzu  P o w ą z k o w s k im . W  k o rd e g a r­
d z ie  M in is te rs tw a  K u lt u r y  i S z tu k i  
m a być udostępn iona w y staw a u k a ­
z u ją c a  tw órczość i życ ie  a r ty s ty . 
W  god zin ac h  w ie c zo rn y c h  w  sa li 
F ilh a rm o n ii  N a ro d o w e j o d b ędzię  się 
u ro c zy s ty  k o n c e rt

S Z C Z E C IŃ S K IE
W Y D A W N IC T W O

P R A S O W E
RSW

„P ra«a— K s ią żka — R uch”  
p l. H o łd u  P rusk iego  S

Z A T R U D N I

—  2 in s p e k to ró w  w  Dzia le  
W y d a w n iczym  (w y k s z ta ł 
cenie  ś re d n ic  e ko n o m i­
czne, p ra k ty k a )

—- in sp e k to ra  ds. fo to se r- 
w is u  w  D zia le  D o k u ­
m e n ta c ji P ra sow e j (w y ­
kszta łcen ie  średn ie  o g ó l­
ne, p ra k ty k a )

—  m a szyn is tkę
—  2 gońców  (d z ie w czyn y  

do la t  18)

K a n d y d a c i p roszen i są o 
zg łaszanie  się w  Dzia le  
S p raw  P ra cow n iczych  W y - 
d a w p ic tw a , p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8, I I  p., pok. 38, te ł.

453-39.

3236-K

c y tu ję , „ w ra b ia n ie ” d z ie n n ik a rz y  
za g ra n ic zn y c h  w  w y s tę p  w  p o lsk ie j 
T V . A u io r  lis tu  D a n ie l Forbes p ro ­
s ił o g w a ra n c ję , że  to  się n ie  p j -  
w ió rz y . M in is te r  o d p o w ie d z ia ł u -  
p rz e jm ie . że żad n y ch  g w a ra n c ji n ie  
będzie , P o ls ka  T e le w iz ja  m a p ra ­
w o f ilm o w a ć  co je j  sie podoba  
ta k , ja k  k o re sp o n d en to m  z a g ra n i­
c zn y m  w o ln o  je ch a ć  do ką d  im  się 
podoba, tz n . do  d o w o ln e j fa b ry k i.

In n y m  w ą tk ie m  k o n fe re n c j i b v ła  
sp ra w a lic z b y  fu n k c jo n a r iu s z y  M O  
p rz y p a d a ją c y c h  na 108 tys . p o l­
sk ic h  o b y w a te li . R W E  zarzuc iła  
m in is tro w i^  K is z c z a k o w i, iż  m ó w ił 
w  S e jm ie  n ie p ra w d ę . M in is te r  U r ­
ban p rz y to c z y ł d an e s ta ty s tec zn e  
p o tw ie rd z a ją c e  słow a m in is tra  K is z ­
cza k a . iż  p rzyp a d a  tych  fu n k c jo ­
n ariu szy  u  nas m n ie j n iż  w  in ­
nych k r a ja c h .

P ro s tu ją c  inna in fo rm a c ję  z p ra ­
sy za c h o d n ie j, k o n k re tn ie  z W a ll  
S tre e t J o u rn a l rz e c z n ik  rza ^ u  
s tw ie rd z ił . iż  n ie  jest p ra w ­
dą ja k o b y  P o ls ka  u d z ie la ła  k r e ­
d y tó w  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u . 
Jest n a to -m as t p ra w d a  że z 5 1 m ’ -’ 
ru b li tra n s fe ro w y c h  ja k ie  w in n i je ­
steśm y k r a jo m  so c ja lis tv o zn v m  — 
72 p roc. w in n i je s teś m y Z S R R .

N ie  je s t ta k ż e  p ra w d a  ja k o b v  
p rz y g o to w y w a ło  się w  Polsce, o- 
czy w iś c ie  po c ichu , u s taw ę  o obo­
w ią z k u  ro c zn e j p ra c y  d la absol­
w e n tó w  w y ższy ch  u c ze ln i n ie  pod­
le g a ją c y c h  s u żb le  w o js k o w e j. o raz  
d ru g ą , o  o b o w ią zk u  z w ro tu  kosz­
tó w  w y k s z ta łc e n ia  p rzez tv c h , k tó  
rz y  p rz y n a jm n ie j p rze z  10 ta t po 
stu d ia ch  n ie  p ra c u ją , w  gospodarce  
usp o łe czn io n e j

Jest p ra w d a  — p o d k re ś lił m in  
U rb a n  — że u p ra w ia  sie ta n i. lu b  
d a rm o w y  d re n a ż  lu d z i z w y k s z ta ł­
ce n ie m  z naszego k r a ju  p o d k u p u -  
ją c  ich  do  p ra c y  na Zac h o dz ie .

S p ro s to w a n ia , je ż e li t a k ie  beze­
ceństw a m ożna w  og ó le  prostow ać  
docze ka ło  się s fo rm u ło w a n ie  z re ­
p o rta żu  w  L e  M a t in . Z a c y tu jm y :  
„ D la  Ż y d ó w  P o la c y  to  p rzede  
w s zy s tk im  c i. k tó rz y  ic h  z a b i ja ł 
łu b  p o m ag a li z a b ija ć ” .

Z  k o le i rz e c z n ik  p ras o w y rządu  
o d p o w ie d z ia ł na p y ta n ia  d z ie n n ik a ­
r z y  m . in . czy s k o rz y s ta m y  z o fe r­
ty  k a n c le rz a  K o b la , zaorasza jacego  
polską m ło d z ie ż  do R F N . N ie  sko ­
rzy s ta m y . M ło d z ie ż  o o lska p o jed z ie  
w  ty m  ro k u  na w a k a c je  do N R U  
i C SR S. na fe s tiw a l m o sk ie w sk i 
D o  R F N  je źd z i w  ra m a c h  różnego  
ro d za ju  w sp ó łp rac y  stu d en tó w , 
m ia s t itp .

T a  w y m ia n a , je j  zak re s , odpo­
w ia d a  a k tu a ln e m u  sta no w i s tosun ­
k ó w  P o ls k i z R F N  w  ogóle, w  
k tó ry c h  n ie  m ożna n ie  u w zg lę d ­
n ia ć  s p ra w  p o d rę c zn ik ó w . m ?o  i 
d z ia ła lno ś c i m lo d z ie żv  zac h o d n ło -  
n ie m ie c k ie j n p . w  tz w . z io m k o -  
stw ach .

P y ta n o  jeszcze m in . U -b ^ n a  ezv  
p re m ie r  W o jc ie ch  J a ru ze ls k i n rze -  
b v w a ja c y  z w iz v ta  w  Ju g o s ław ii — 
n ie  po jed z*«  ,.n -7 v  oka /11”  do R zv -  
m u . łu b  T rLpp lisu . R ze c zn ik  rzą du  
za p e w n ił zas-a-n iezo^eh  kore sp o n ­
d e n tó w , że n ie  p o jad z ie .

A n d rz e j T U M I ^ M S  I

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s „ K o p a ln ia  S o snow iec”  z 
re dy

m /s „ K o p a ln ia  G o ttw a ld ”  z 
H a m b u rg a

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

lew a książką oec. Rożka
(D okońćzen ie  ze s tr. 1)

ż e k . —  Fakty rabunku sq bezspor­
ne i potw ierdzone licznymi do­
kumentami. Zaś wszelkie próby, 
podejmowane od 200 lat, czynio­
ne byty raczej „d la  pokrzepie­
nia serc", niż dla odzyskania na­
szych koron czy bereł Prawda, 
było w iele tajem nic i niedomó­
wień, ole ostatnie badania po­
zwoliły  je defin itywnie rozstrzyg- 
ngć.

Dziś koncert inauguracyjny
(D okończen ie  ze s tr. 1)

zv przygotowanej przez „fam o- 
w iczów" w muszli koncertowej 
przy promenadzie, a dedykowa­
nej wszystkim uczestnikom Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Moskwie. W ystąp'- 
ły  zespoły studentów z Mada­
gaskaru Zo iru —  młodzieży 
studiujące w naszym kroju, oraz 
grupa muzyczno-wokalno z Wol- 
gaslu (NRD). O powodzeniu te­
go koncertu świadczy nie tylko 
ogromna liczba widzów i słucha­
czy, którzy tłumnie wypełnili 
m iejsca na ławkach i przyleg­
łe j promenadzie, lecz także takt, 
że muzycy z NRD zmuszeń' by- 
I oklaskami do kilkakrotnego bi­
sowania.

Tak więc z muzyką latynoam e­
rykańską i europejską „Fam a" 
wyszła z zamkniętych obiektów 
festiwalowych. Notabene w Miej­
skim Domu Kultury długo okla­
skiwany był m „ in. koncert Jana 
W ołka, Grażyny Orszt oraz due­
tu g itar klasycznych A lber-W yrzy- 
kowski Ale wszystkie wydarze­
nia dopiero poprzedzają dzisiej­
szą o ficjalną inaugurację „Fam y”  
z barwnym  korowodem ulicam i 
miasta, nadaniem im ienia „Fa­
m y" jednemu z placyków przy 
promenadzie, wmurowaniem oko­
licznościowej tablicy pam iątko­
wej • w ie lkim  koncertem jubile ­
uszowym. Te ostatnią imprezę 
reżyseruje Jerzy Zon, ubieg ło­
roczny zdobywca „Trójzębu Nep­
tuna", a program roi s ę od zna­
nych obecnie powszechnie ludzi 
sceny i estrady, aiogdysieiszych 
w spółtw órców  świnoujskiego festi­
walu.

Na marginesie tej relacji war­
to dodać, że w , Świnoujściu dzia­
ła  już „Radio Fama", informujące 
o planowanych zam erzeniach ar­
tystycznych studentów (drzewiej 
różnie z tą inform acją bywało), 
że miasto zostało udekorowane 
w sposób uw idaczniający wszyst- 
kim  na każdym kroku obecność 
akadem ików —  sprawców I g łów ­
nych bohaterów tej niepowtarzal­
nej imprezy. (pc)

—  WIĘC nie ma żadnych na­
dziei?

—  ŻADNYCH. 6 koron, 2 m ie­
cze, d iam entowy pas od miecza, 
2 relikw iarze, złote berło, 2 zło­
te ciężkie łańcuchy, 2 berła i 3 
jab łka  metalowe oszacowano w 
Instytucie Morskim  w Berlinie na 
sumę 525 259 talarów. Przetopio­
no je 17 marca 1809 roku, zaś 
uzyskane złoto przeznaczono w 
raku 1811 no wybicie monet. 
Trudno było  w to uwierzyć, ko­
rony by ły  przecież symbolem n ie­
podległości i zjednoczenia przeo­
ranych zaborami ziem polskich. 
Legenda „k rzep iła  serca" jeszcze 
w okresie okupacji hitlerowskiej, 
choć społeczeństwo znało wyniki 
bezskutecznych poszukiwań pro­
wadzonych w  okresie m iędzywo­
jennym. Temat jest zresztą sam 
w  sobie fascynujący t dlatego 
żywy do dziś. Ale fakty są (ak­
tami i musimy się z tym nie­
stety, pogodzić.

Książka doc. M icha ła  Rożka, o 
nie ustalonym jeszcze tytule, uka­
że się w przyszłym roku nakła­
dem Krakowskiej Agencji W ydaw­
niczej.

Pościg za pijanym kierowcą
(D okończen ie  ze str. I)

ZO M O . Szer. W a c ła w  B u lenda  
za trz y m u je  „W o łg ę ”  do k o n tro ­
l i .  O prócz  k ie ro w c y  w  w ozie  
z n a jd u ją  się jeszcze ko b ie ta  _ i 
mężczyzna. W  c h w il i  k ie d y  m i­
l ic ja n t  o tw o rz y ! p ra w e  p rze d ­
n ie  d rz w i po jazdu  —  ta ksó w ­
k a rz  w c is n ą ł gaz do dechy...

P rzechodzący u lic ą  Ś ląską lu ­
dzie  o tw ie ra ją  szeroko oczy: 
na o tw a r ty c h  d rz w ia c h  pędzą­
ce j co s ił w  m o to rze  „W o łg i”  
w is i ku rc z o w o  u c z e p im y  m i l i ­
c ja n t. Lada  m o m e n t może do jść 
do tra g e d ii!

T A K S Ó W K A  je s t ju ż  na u l. 
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u . O b o k  po­
sesji n r  45 d rz w ia m i na k tó ry c h  
w c ią ż  w is i m il ic ja n t ,  u d e rza  w  
„ S y re n ę ” . F u n k c jo n a r iu s z  pada na 
b ru k , tra c i p rzy to m n o ść . K a re tk a  
p o g oto w ia  od w o zi go do s z p ita la ;  
k o n ie c zn a  je s t n a ty c h m ia s to w a  ope­
ra c ja .

P i r a t  d ro g o w y  z n ik a  za z a k rę te m . 
P ę d z i te ra z  u lic a  K rz y w o u s te g o . W  
p o b liżu  ta rg o w is k a  T u rz y n  u d e ­
rza  w  słuo  la ta rn i.  W óz n ie  n a d a je  
się Już do  d a lsze j ja z d y : k ie ro w c a  
l pas aże ro w ie  opuszczają  w  p op ło ­
chu ro zb itą  „ W o łg ę ” . w ic ią  na 
p ie ch o tę  w  k ie ru n k u  O s ied la K a ­
lin y .

K ilk a  m in u t  w c ze ś n ie j k o le g a  
szer. B u le n d y  z k tó ry m  ra ze m  p e ł­
n i ł  służbę, a la rm u je  p rz y  pom ocy  
p rze n o ś n e j ra d io s ta c ji d yżu rn e g o  o -  
f ic e ra  R U S W . C h w ilę  p ó ź n ie j og ło ­
szony n a fa la c h  e te ru  a la rm  m o ­
b il iz u je  w s zy s tk ie  za łog i k rą żą c y c h  
po  m ie śc ie  ra d io w o zó w , p a tro le  
piesze.

Jedną z za łó g  s łu żb y  p a tro lo w e j  
W y d z ia łu  R u c h u  D ro g o w e g o  s ta n o ­
w i  st. p ie rż . Ja n  R y g ie ls k i i  st.

s-ierż. To m as z  K o liń s k i. W  c h w il;  
a la n n u  ic h  ra d io w ó z p rze jeżd ża  
w ła ś n ie  u lic ą  K rzyw ou s te g o , w  k ie  
ru n k u  T u rz y n a :  ju ż  z d a lek a  w  
dzą ro zb ita  „ W o łg ę ” . P r z v  • 
w s k a zu ją  d rogę ucieczki je j  pasa 
żerów .

Z a trz y m a n o  ich na u l. ?8 K  ' 
n ia . K ie ro w c a  o raz  pasażer, w  s ta ­
n ie  iic m p le tn e g o  zam ro cze n ia  a l ;; 
holow ego , w e d ru ia  do Iz b v  W- 
trz e ź w ie ń . T u  p o b ran o  im  k r e w  do  
b a d a ń  na zaw arto ść  a lko h o lu . N a ­
s tępnego  d n ia  ta k s ó w k a rz  p o w ę d ro ­
w a ł z izb v  p rosto  za k r a t k i ,  do  
d y s p o zy c ji p ro k u ra to ra .

P ira te m  je zd n i oka za ł sie  J e rzy  
M ru g a ls k ł. w ła ś c ic ie l 1 k ie ro w c a  
ta k s ó w k i, zaś jego  pas aże ram i — 
m a łżeń s tw o  z k tó ry m  b v ł s p o k re w ­
n io n y . B a d a n ie  k r w i  M -u g -ls k ie g r  
w y k a z a ło  zaw arto ść  2.5 p ro m illr  
a lk o h o lu - co to  z n rc zv . «M edia do ­
b rze  w szyscy k ie ro w c y  27 cze rw c a  
ta k s ó w k a rz  zo sta ł tym c zas o w o  a re ­
sz to w a n y .

W  C Z A S IE  dochodzenia  w y ­
szło na ja w  iż M ru g a ls k i nie 
pos iada ł p ra w a  ja zdy : we 
w rze śn iu  u b  .r. zabrała  je  m i­
l ic ja  za spow odow an ie  po p i­
ja n e m u  k o liz ji d ro go w e j (ba­
dan ie  k rw i w yka za ło  wówczas 
za w artość ponad 2 prom . a lk o ­
h o lu ) i w ła śn ie  o czek iw a ł na 
ro zp ra w ę  p rzed  k o le g iu m  ds. 
wykroczeń...,

Na w n io sek  n acze ln ika  W y ­
d z ia łu  R uchu  Drogowego 
R U S W  m jra  W ład ys ła w a  K o ­
w a lsk ie g o  p ro k u ra to r  w y ra z i ł  
zgodę na  o p u b lik o w a n ie  p e ł­
n y c h  d an ych  osobow ych  p ira ta  
je zdn i. Po ' zakończen iu  śledz­
tw a  —  sp raw ę  ro z p a trz y  Sąd 
R e jo n o w y  w  Szczecinie.

(ap)

Inspekcja sanitarna nie pobłaża

Kary dla brudasów
W N A D M O R S K IC H  m ie jsco - n e j chac ie ” , barze „U  M a ćka ” , 

w ościach, a także na ś ró d ląd z iu , re s ta u ra c ji „B u rs z ty n o w e j” , w 
m im o  zm ien ne j pogody —  p e ł-  M ięd zyzd ro ja ch  w  s to łów ce 
n ia  sezonu. O ś ro d k i w y  poczyń - W ZS R  na  K a w c z e j Górze, barze 
kow e, ke m p in g i, k w a te ry  p ry -  „W czaso w ym ” , a także w  ośrod 
w atne , a także  44 szczecińskie ku  w y p o c z y n k o w y m  Z S M P  w  
k ą p ie lis k a  o raz o b ie k ty  ko lom ij- L u b in iu . Także  stan s a n ita rn y  
ne tę tn ią  gw arem . Z  in fo rm a c ji d w orca  P K S  w  Ś w in o u jś c iu  bu- 
w o je w ód zk ie g o  in sp e k to ra  sa- dz i w ie le  zastrzeżeń, 
m itarnego w y n ik a , że p ra w ie  Podobne n ied oc iągn ięc ia  za- 
w szys tk ie  o b ie k ty  m a ją  zapew - uw ażano w  ośrodku  k o lo n ijn y m  
n ione  m in im u m  sa n ita rn e , co w  D z iw n o w ie  (R P W iK ) o ra z  na 
s tw ie rd zon o  w  ram ach  stałego obozie  h a rc e rs k im  K om en dy  
nadzoru  i k o n tro li.  W  ro k u  b ie - H u fc a  S zczecin-Ś ródm ieście  w  
żącym  szczególny nac isk p o ło - S w ię tou śc iu  (Pa.)
żono na p ra w id ło w e  p rz y g o to -; 
w a n ie  pom ieszczeń żyw ie n ia . za ! 
p ew n ie n ie  o dp ow ie dn ich  w a ru n ­
k ó w  u trz y m a n ia  h ig ie n y  osobi­
s te j w yp oczyw a ją cych .

S ta n  s a n ita rn y  o b ie k tó w  ży ­
w ie n io w y c h  n ie  budzi w iększych  
zastrzeżeń. W  czerw cu  n ie  za­
n o tow ano  żadnych za truć  p o k a r­
m ow ych  czy ogn isk chorób  in ­
fe k c y jn y c h . W lip e u  je dn a k , k ie  
dy liczb a  w yp oczyw a ją cych  w zro  
sła, s tan  s a n ita rn y  n ieco się po­
gorszył.

T e re n o w i in s p e k to rz y  w  Ś w i­
nou jśc iu , K a m ie n iu , G ry fic a c h  
y ę n a liz u ia  o vvielu w yp ad ka ch  

naruszan ia  p rzep isów  s a n ita r­
nych. W  Ś w in o u jś c iu  i M ięd zy ­
zd ro jach  w  w y n ik u  p rz e p ro w a ­
dzonych ponad 100 k o n tro li 
k w a lif ik a c y jn y c h  w  o s ta tn ich  10 
dn iach  w v m :erzn.no o ko ło  
m a n da tów  k a rn y c h  na sumę nie 
mai 100 ty *, zł

P ra co w n icy  in -p e k c j i s a n ita r­
n e j w ie le  za1 t rz e ie ń  m ie li do 
p laców ek ż y w ie n ia  w  Ś w in o u jś ­
c iu  m . in  b ru d n o  b y ło  w  „K u r-

Kierowca zasnqł...

Kolonijny autobus 
uderzył w „TIR-a”
G O R Z O W  W L K P , P A P . D o g ro ź ­

n ego  w y p a d k u  doszło 9 b m . w  go­
dz in ac h  ra n n y c h  n a d ro d ze  S k w ie ­
rzy n a  — S łońsk, p rzed  K rzes zyc a­
m i (w o j. g o rzo w sk ie ). Jeden  z 
trzec h  a u to b u só w  w io zą cy ch  dzieci 
p ra c o w n ik ó w  H u ty  „ K a to w ic e ”  na 
ko lon ie  .do M o ry n ia  (w o j. szczec iń­
sk ie ) u d e rzy ! w  ty ł  sam ochodu c ię ­
żarow eg o  T IR  z o d d z ia łu  P K S  
Słub ice .

A u to k a r  zo s ta ł ro z b ity ;  14 osób. w  
ty m  11 d z ie c i odniosło  o b raże n ia  i 
p rze w ie z io n y c h  zostało  do szp ita la  
w o je w ó d zk ie g o  w  G o rz o w ie  W ik o  
S ta n  6 d zie c i je s t c ię ż k i. P ozosta ła  
p ią tk a  p rz e b y w a  na o b s e rw a c ji. P o ­
w a żn e  o b ra że n ia  o d n ieś li te ż  o b a j 
k ie ro w c y  p o ja z d ó w  o ra z  je d n a  w y ­
c h o w a w c zy n i.

C zynnośc i w y ja ś n ia ją c e  w  te j  
s p ra w ie  p ro w a d z i W y d z ia ł D o ch o ­
d ze n io w o -Ś le d c zy  W U S W  p o d  n a d ­
zo re m  p ro k u ra tu ry .

W s tę p n e  w y n ik i  ś le d z tw a  w s k a ­
zu ją , że k ie ro w c a  au to b u su  zasnął 
podczas ja z d y .

„Kołobrzeg 85“
1 K O N C E R T  p re m ie r  „ K o ło ­
b rzeg  85” , w  czasie k tó re g o  
w ie lu  zn an y ch  w  k r a ju  p iosen­
k a rz y  i  p io s e n k a re k  w y k o n a  
38 n o w y c h  p io se n ek , będzie  
dziś g łó w n y m  w y d a rz e n ie m  a r ­
ty s ty c z n y m  X I X  F e s tiw a lu  P io  
s e n k i Ż o łn ie rs k ie j w  K o ło b rz e ­
gu.

O p ró c z  k o n c e r tu , k tó r y  w y ­
k o n a n y  zo s tan ie  d w u k r o tn ie , w 
m ieśc ie  k o n c e rto w a ć  b ęd ą o r ­
k ie s try  w o js k o w e  c zy n n e  też  
b ęd ą w y s ta w y  ,40 ła t  z w y c ię ­
s tw a ”  o ra z  „S ia d a m i o jc ó w  
n aszych” .

Kara śmierci 
1 25 lat więzienia 

za zabicie sąsiadki
G D A Ń S K  P A P  P rze d  S adem  W o­

je w ó d z k im  w  G d a ńs ku  zak o ń czy ła  
się  ro zp ra w a  p rz e c iw k o  S tan is ła w o ­
w i C l-a m e rze  u ro d zo ne m u  w  1967 r. 
o ra z  M iro s ła w o w i F o rm e lli u ro d zo ­
nem u  w  1960 r. (o ba j zam ie s zk a li 
w  G d a ń s k u -W rze s zc zu  p rz y  u l. Je­
s io n o w e j) , k tó ry m  a k t  osk arże n ia  
z a rz u c a ł d o k o n a n ie  30 p a źd z ie rn i­
ka  ub . ro k u  zb ro d n i na sąsiadce 
A lin ie  H  D z ia ła ja c  w s p ó ln ie  w ce lu  
zd o b yc ia  p ie n ię d zy  na dalszy zak u p  
w ó d k j za d a li o n i o f ie rz e  w ;e le  be­
s tia ls k ic h  u d erze ń , w  ty m  no żam i 
w  o k o lic ę  szy i i tw a rz y  o ra z  m ło t­
k ie m . p o w o d u ją c  zgon . Z  m ie szk a ­
n ia  za b ra ł! 17 tys . zł o raz  a r ty k u ły  
sp ożyw cze ł  in n e  p rze d m io ty  w a r ­
tości ponad  10 tys. z ł. N as tę p n ie  d la  
z a ta rc ia  ś lad ó w  p o p e łn io n e j zb ro d ­
n i p o d p a lil i m ie s zk a n ie  o f ia ry , za ­
g ra ża ją c  ty m  sa m y m  ży c iu  i m ie ­
n iu  w s zys tk ic h  pozosta łych  lo k a to ­
ró w  tego  b u d y n k u  z lo k a lizo w a n e g o  
p rz y  w s p o m n ia n e j u l.  J e s io no w ej.

Jeden z osk arżo n y ch  S t. C h am e ra  
o d p o w ia d a ł p o n ad to  za d o ko n an ie  
ró żn yc h  w ła m a ń  do  o b ie k tó w  u -  
spo łeczn ionych  o ra z  do m ie s zk a ń , 
za g a rn ia ją c  m ie n ie  w a rto ś c i ponad  
450 tys . z ł. P o n ie w a ż  w  c h w ili  po ­
p e łn ie n ia  ty c h  w s zys tk ic h  p rz e ­
stępstw  n ie  m ia ł jeszcze u ko ń c zo ­
n ych  18 la t ,  sąd w y m ie rz y ł m u  k a ­
rę  25 la t  p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i o ra z  
200 tys . z ł g rz y w n y  i  p o zb a w ie n ia  
p ra w  p u b lic zn y c h  na o k re s  10 la t .  
D ru g i o sk a rżo n y  M . F o rm e ł la  zosta ł 
« k a z a n y  n a  k a r ę  ś m ie rc i.
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Podpisano protokół
o węzłowych kierunkach 
współpracy gospodarczej

(D okończen ie  ze s tr. 1) Z w ią z k o w e j R ady W y k o n a w ­
czej M i lk ą  P la n in c . T rw a ło  ono 

p a rk u  zasadzona zosta ła  rę k a - 1,5 godziny, po czym  o d b y ły  
m i w y b itn y c h  o sob is tośc i z róż-r się ro zm o w y  p le ria rne . 
n y c h  k ra jó w  ca łego ś w ia ta , N a zakończenie  ro zm ó w  rzą - 
sk ła d a ją cych  p rz y ja c ie ls k ie  w i -  d ow ych , w  obecności o bu  p re - 
z y ty  w  SFRJ. m ie ró w  podp isany  zosta ł przez

W  godz. 10.30 w  p a łacu  fe -  Tadeusza N e s to row i cza i  Spa- 
d e ra c ji rozpoczę ło  się s p o tk a - so je  M edenicę p ro to k ó ł w  sp ra ­
n ie  p re m ie ra  W o jc iecha  J a ru -  w ie  w ę z ło w ych  k ie ru n k ó w  
ze lskiego  z p rze w od n iczący  w s p ó łp ra c y  gospodarcze j i  n au ­

ko w o -te c h n ic z n e j P R L  i SFRJ 
na  la ta  1986— 90. Z a k ła d a  on 
łączne  o b ro ty  w  ty m  okres ie  
w  w ysokośc i ok. 4,9 m ld  do­
la ró w .

P rzew odn icząca  Z w ią z k o w e j 
R ady W yko n a w cze j M i lk a  P la ­
n in c  w y d iła  o fic ja ln e  śn iada ­
n ie  na cześć W o jc iecha  J a ru ­
ze lskiego. U cze s tn iczy li w  n im  
c z ło n ko w ie  d e legac ji, do radcy 
i ekspe rc i. W o jc ie ch  J a ru z e ls k i 
i  M i lk a  P la n in c  w y g ło s il i toa ­
sty.

Dymisja D. Stcckmana
W A S Z Y N G T O N  P A P . W e w to re k  

po d a ł się  do d y m is li d y re k to r  
b iu ra  b u d że tu  i za rzą d za n ia  U S A  
D a v id  S to c k m a n . D y m is ja  została 
p r z y ję ta  p rze z  p re zy d e n ta  R o n a ld a  
R ea g an a , je d n a k ż e  — ja k  d o tą d  —  
n ie  m ia n o w a ł on no w eg o  d y re k to ­
ra  b iu ra . A g e n c ja  R e u te ra  pisze, 
że S to ck m an  p u b lic z n ie  k r y ty k o w a ł  
p o lity k ę  a d m in is tra c ji .

Jubileusz Biggsa
L O N D Y N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

R o n a ld  B iggs w  gron ie» ro d z in n y m  
uro czy śc ie  ś w ię to w a ł d w u d zie sta  
roczn icę  s w e j u d a n e j u c ie c zk i z 
w ię z ie n ia  w  W . B ry ta n i i ,  g d z ie  od­
b y w a ł k a rę  30 la t  w ie z ie n ia  za 
„n ap a d  s tu le c ia ” . Ł u p e m  15-osobo- 
w e j s z a jk i p a d ło  w ów c zas 7.3 m in  
fu n tó w  sz te r lin g ó w . N a p a d u  d o ko ­
n an o  w  1963 r . .  a  ju ż  po ro k u  
B iggs s ta ną ł p rze d  sadem . J e d n a k ­
że  po  o d b yc iu  15 m ie s ię c y  k a ry  
u d a ło  m u  się zb iec.

B iggs .. tu ła ł”  się po  ró żn y c h  k r a ­
ja c h . aż w  1970 r. os ta te czn ie  o - 
s ie d li ł s ię w  B ra z y li i ,  k tó ra  n ie  
m a u m o w y  e k s tra d y c y jn e j z W« 
B ry ta n ią . Jest on zam ożn y m , z a ­
tem  p o żąd a ny m  o b y w a te le m , choć 
n ie  w s zy s tk o  u k ła d a  się ja k  z 
p ła tk a . N ie  w o ln o  m u  p o d e jm o w ać  
p ra c y , z a w ie ra ć  z w ią z k ó w  m a łże ń ­
sk ich , pozostaw ać n a  noc poza do ­
m e m . M u sf też co ty d z ie ń  m e ld o ­
w a ć się na p o lic j i .  C ieszy się o p ie ­
k ą  p ra w a  b ra z y lijs k ie g o  ja k o  o jc iec  
sy n a  zrodzonego  z B r a z v l i jk i .  N i­
g d y  n ie  m oże je d n a k  ud ać  się do  
s w e j o jc z y z n y , b o w ie m  ta k ie  p rz e ­
stępstw a ja k ie  on p o p e łn ił — n ie  
u le g a ją , w  m y ś l p ra w a  b ry ty js k ie -  
sk iego, p rz e d a w n ie n iu .

Udział Japonii
w manewrach „Rimpac“
T O K IO  P A P . D o w ó d z tw o  s ił m o r  

sk ic h  Japonia p o d a ło , że  p o d ję to  
d e c y z ję  w  s p ra w ie  zw ię k s ze n ia  u -  
d z ia łu  J a p o n ii w  p ro w a d zo n y c h  na 
O c ea n ie  S p o k o jn y m  pod k ie ru n k ie m  
P e n ta g o n u  m a n e w ra c h  m o rs k ic h  
„ R im p a c ” . W  p rz y s z ły m  ro k u  w  m a  
n e w ra c h  ty c h  u cze s tn ic zyć  b ęd z ie  
8 ja p o ń s k ic h  now oczesnych  sam olo ­
tó w  ra k ie to w y c h  o raz  8 s a m o lo tó w  
p rzezn a czo n y ch  do  z w a lc z a n ia  o k rę ­
tó w  p o d w o d ny ch . B ęd ą  one ć w i­
czy ć  w s p ó łd z ia ła n o  w  o p era c jac h  
b o jo w y c h  z o k rę ta m i U S A . K a n a d y ,  
A u s t ra l i i  1 N o w e j Z e la n d ii.

Wywiad R. Gandhiego

Poprawa sytuacji
w Pendżabie
L O N D Y N  P A P . w  w y w ia d z ie  d la

R a jiv  G a n d h i o św ia d c zy ł, ż e  n as tą ­
p iła  o g ro m n a p o p ra w a  s y tu a c ji w  
s ta n ie  P e n d żab , w  k tó ry m *  e k s tre ­
m iś c i s ik h ijs c y  p ro w a d zą  a g ita c ję  
n a rze cz  u tw o rz e n ia  s e p a ra ty s ty c z ­
nego p a ń s tw a  — C h a lis ta n u . R a jiv  
G a n d h i d o d a ł je d n a k , iż  w  P e n d ża ­
b ie  d o chodzi n a d a l do in c y d e n tó w  
te r ro ry s ty c z n y c h . P re m ie r  In d ii  
p rz y p o m n ia ł że je g o  rzą d  p o d ją ł 
w ie le  k r o k ó w  z m ie rz a ją c y c h  do do ­
p ro w a d ze n ia  do ro z w ią z a n ia  p o li­
tyc zne g o  w  P e n d żab ie .

Prymas Polski
u papieżana

R Z Y M  P A P . J a n  P a w e ł I I  p rz y -  
ją ł  w  p o n ie d z ia łe k  na a u d ie n c ji w  
p a s te l G a n d o lfo , le tn ie j re zy d e n c ji 
p a p ie ż y , 'p ry m a s a  P o ls k i, k a rd y n a ła  
Jó ze fa  G le m p a , k tó r y  p rz y b y ł w  
sobotę do  W łoch .

Wyniki ankiety dziennika

»Tokio Shimbun"

Japończycy —
a bron nuklearna

T O K IO  P A P . Z d ec yd o w a n a  w ię k ­
szość Ja p o ń c zy k ó w  je s t p rze k o n a ­
na, że w ła d ze  ja p o ń s k ie  n ie  p rze ­
s trze g a ją  zak a zu  w w o że n ia  do tego  
k r a ju  b ro n i n u k le a r n e j.  Ś w iadczą  
o ty m  w y n ik i a n k ie ty  b ad a n ia  o - 
p in ii p u b lic z n e j, p rz e p ro w a d z o n a  
p rzez  d z ie n n ik  ..T o k io  S h im b u n ” . 
P on a d  70 p roc. a n k ie to w a n y c h  do ­
m a g a ło  sie ścisłego p rzes trzega nia  
o b o w ią zu ją c y c h  w  J a p o n ii 3 zasad  
a n ty n u k le a rn y c h . P rz e w id u ją  o n -  
że Ja p o n ia  n ie  Dosiada, n ie  n -o '1"  
k u je  i n ie  w w o z i na sw o je  te r y ­
to r iu m  b ro n i n u k le a r n e j.

F. Castro
o kryzysie światowym
N a  k o n fe re n c ji p ra s o w e j d la  u -  

c ze s tn ik ó w  o d b y w a ją c e g o  s ę  w  H a ­
w a n ie  I V  K o n gresu  F e d e ra c ji D z ie ń  
n ik a rz y  A m e r y k i Ł a c iń s k ie j F id e l 
C as tro  s tw ie rd z ił , że ob ec n y k ry z y s  
g ospodarczy je s t t a k  g łę b o k i i  po ­
w a żn y . że w  ro z w ią z a n iu  tego  p ro ­
b le m u  p o w in n y  u cze s tn ic zyć  w s zy ­
s tk ie  s iły  p o lity c z n e  i spo łeczne, d ą ­
żąc  do  u su n ię c ia  n ie s p ra w ie d liw e j 
w y m ia n y  h a n d lo w e j, p ro te k c jo n iz ­
m u , b lo k a d  h a n d lo w y c h  i gospodar­
czy ch  d u m p in g u  o raz  d v s k rv m in a -

gać u s ta n o w ie n ie  now ego  m ę d z y  
ro d ow ego  ła d u  gospodarczego. Je d ­
n y m  ze ś rod k ó w  o s iągn ię cia  tego  
je s t  so lidarność n a ro d ó w .

N ie  n a le ż y  się o b aw iać , że p a ń ­
stw a k a p ita lis ty c z n e  ogłoszą b lo ka d ę  
k r a jó w , k tó re  o d m ó w ią  sp łacenia  
d łu g ó w  — p o d k re ś li ł F . C astro . 
S tw ie rd z ił on , że k r a je  te  n ie  po ­
zostaną sa m o tne . W szelka b lo ka d a  
w obec p ań s tw a  — d łu ż n ik a  w y w o ła  
bezp re ce d en s ow y ru c h  so lid arn o ś ci.

Zatru te  wino z Austrii
B O N N  P AP . We w to re k  A u s tr ia c k ie  p rz e d s ta w ic ie l- 

rze czn ik  fede ra lnego  m in is te r-  s tw o  han d low e  w e F ra n k fu rc ie  
s tw a  zd ro w ia  o bw ieśc ił, że w  p rzyzn a ło , że z p o w ro te m  do 
tys iącach  b u te le k  a u s tr ia c k ie - k ra ju  sk ie ro w a no  łączn ie  1,5 
go b ia łego  w in a  z 1983 r. z n a j-  m in  l i t r ó w  w in a . P ro k u ra to r  w  
dującego  się w  sprzedaży w  W ie d n iu  p ro w ad zą cy  tę sprawę 
R F N  z n a jd u je  się toksyczn y  w y ra z ił o ba w y, że łączn ie  za
zw ią ze k  chem iczny  —  d ie ty io - 
g lik o l,  s tosow any w  ch łod ­
n iach  sam ochodow ych  p rz e c iw ­
ko za m a rzan iu  p ły n u  ch łodzą -

t ru te  może b y ł o ko ło  300 000 
l i t r ó w  w in a .

P ra k ty k a  s łodzenia  w in a  cu- 
cego. S poży ty  w  w ię kszych  k re m , c y k la m a ta m i,., lu b  in n y m i 
ilośc ia ch  n iszczy n e rk i, a n a w e t zw ią z k a m i c h em icznym i jes t 
może d op ro w a dz ić  do śm ie rc i, zakazana d la  p ro d u ce n tó w  w in  
M a . sm ak s ło d k i, d la tego  je s t b ia łych , choć p rz y  użyc iu  cu- 
u ż yw a n y  przez p ozb aw io nych  k ru  je s t dopuszczalna, a na-
s k ru p u łó w  w in ia rz y  do p op ra ­
w ia n ia  sm aku  p o d łych  g a tu n ­
k ó w  w in .

w e t kon ieczna  p rzy  n ie k tó ry c h  
g a tu n ka ch  w in  z, obszaru śród ­
z iem nom orsk iego .

Poszło o względy pięknej blondyny...

Krwawa burda w Latinle
(Korespondencja z Rzymu)

O BÓ Z w  L a t in ie  zosta ł s tw o - Sła. byli zamieszani w brudne czy-' 
rzony  p rzed  30 n ie m a l la ty , J £ e-Ale wszystko ma sw°Je 8™* 
Oprócz dw óch  in n y c h  —  w  P o  krwawej nocy w Latin ie  uka- 
Capua pod Neapo lem  i  ko ło  zaly się we włoskich dziennikach 
T r ie s tu . K ie d y  z lik w id o w a n o  informacje, że już wcześniej w o- 

, ~  . T bozie tym  dochodziło do użycia no-
ton  pod T rie s te m , oboz w  L a -  ¿y nie ty i\ę 0 podczas posiłków. R e -  
t in ie  s ta ł się g łó w n y m  z b io ro - jestr ran i zgonów nie jest mały. 
w is k ie m  u c ie k in ie ró w  z A lb a -  Dziennikarze włoscy cytują również

t . . „ __i ___•• r ' ___ o p in ię  n ie za d o w o lo n y c h  m ie s zk a ń -
nu, J u g o s ła w ii, Czechosłow a- ców Latiny i okolic, którym  nie 
c ji,  W ęg ier, a także  P o lsk i. C i, podoba się. iż państwo włoskie 
k tó rz y  p o s ta n o w ili w  ten  spo- ponosi wydatki finansowe na u trzy-
<ńh /e rum ć  w ie ży  z k ra  iem  i manle takich obozów. „Corriere s o d  zerw ać w ię zy  z K r a je m  i D e Ila  Sera>, opat rzyio :
za m ie rza ją  szukać szczęścia za 
oceanem  skazan i są ną w ie lo ­
m iesięczny, czasam i n aw e t d w u ­
le tn i p ob y t w  b a raka ch  w  L a ­
t in ie .

D o pó k i w  obozie  b y ło  k i lk a ­
d z ies ią t osób. n ie  s ta n o w iły  one 
p ro b le m ó w  także  d la  m iastecz­
ka. A le  o d ką d  do L a t in y  zw a­
l i ło  się ponad 1500 e m ig ra n tó w , 
p o lic ja  w łoska  ma pełne ręce 
ro b o ty . W a ru n k i życia w  obo­
zie s ta ły  sie nieznośne. Z a m ia s t 
spoko jnego  oczek iw an ia  na w i­
zę ka n a d y js k ą . a u s tra lijs k ą , 
a m e rykań ską , czy p o łu d n io w o ­
a fry k a ń s k ą . w  p rze pe łn ionych  
barakach  L a t in y  coraz b a rd z ie j 
zaczyna d om ino w a ć a tm osfe ra  
w z a je m n e j n ien a w iśc i, w y ła d o ­
w u ją ca  się w  różnego ro d za ju  
a g res ji. M im o  w zm ocn ionych  
p o s te ru n kó w  i zaostrzonych 
ry g o ró w  d y s c y p lin y , a w a n tu ry , 
a n a w e t za bó js tw a  są w  L a t i ­
n ie  na p o rząd ku  dnia . Ta je d ­
nak. k tó ra  w yb u ch ła  w  nocy 
z sobo ty na n iedzie lę  7 łip ca  
przeszła w sze lk ie  granice. Z w y ­
k ła  b ó jk a  o w zg lędy je d n e j z 
P o lek  p rze ro d z iła  się w  p ra w ­
d z iw ą  m iędzyna rodow ą  w o jnę . 
P rzy  użyc iu  ło m ó w , d rą gó w  i 
p o w y ry w a n y c h  ze s to łów  nóg 
toczy ło  ze sobą w a lkę  k ilk u d z ie  
s ięciu  u c ie k in ie ró w  z k i lk u  
p ańs tw . N ie  ty lk o  w y p a d ły  
szyby z o k ien , a le  całe okna 
z fu try n a m i,  a także  d rz w i. W 
p o w ie trz u  m i ja ły  się tab o re ty , 
k i je  i  k a w a łk i żelaza. B a ra k  
zosta ł doszczętnie zdem olow a­
n y . P rze rw a no  n ie  ty lk o  d ru ty  
e lek tryczne , a le p ow yryw a no  
także ru ry  k a n a liza cy jn e  i k ra ­
ny. Do obozu na sygnałach je ­
c h a ły  sznurem  p o lic y jn e  wozy, 
a potem  k a re tk i pogotow ia. 66 
uczes tn ików  te j b a ta li i zostało 
a resz tow anych  i  osądzonych w  
try b ie  d oraźn ym . W szyscy do­
s ta li po ro k u  w ięz ien ia  z za­
w ieszeniem .

D O T Y C H C Z A S  prasa w ioska bvła  
b a rd zo  w s trz e m ię ź liw a  w  p u b lik o ­
w a n iu  in fo rm a c ji ,  k tó re  p rzed s ta ­
w ia ły  m o ra le  u c ie k in ie ró w  w  n ie ­
k o rz y s tn y m  ś w ie tle . O bóz w  L a t i ­
n ie  d o s ta rc za ł b o w ie m  re k ru ta  na 
w s ze lk ie g o  ro d za ju  m a n ife s tac je  
„ w  o b ro n ie  w o lnoś ci i w ia ry  za 
że lazną k u r t y n ą ” . N ie  w y p a d a ło , 

a b y  c i, k tó rz y  no s ili szlachetne h a -

i fo rm a c ję  o 
k r w a w e j,  b e s tia ls k ie j b u rd z ie , n a­
s tę p u ją c y m  k o m e n ta rz e m : „ L a t in a  
s ta no w i p ro b le m , k tó ry  w y m y k a  
się spod k o n tro li. Z  c ię ż k im i sk u t­
k a m i spo łe czn y m i i e k o n o m ic zn y ­
m i. k tó re  są tego n as tę p stw e m ” .

J e rz y  A M B R O Z IE W IC Z

Takich procesów nawet w USA nie było..

Kocha to dziecko mimo wszystko
1 F R A N C U S K I ty g o d n ik  n iesku teczne  le k i.  Proces ten  s tokroć  je s t to  je d n a k  ponad b an ku , aby złożyć podanie  o

„ P AR IS- M A T C II ”  o p isu je  b u lw e rs u je  ca łą  A m e ry k ę . je j  s iły .  „K ie d y  p a trzę  na' n ią . pożyczkę. W raca ją c  do b iu ra

tra g iczne  lo sy  k o b ie ty  k tó -  K IE D Y  H e lena  weszła na sa- w id zę  nag le  ry s y  tw a rz y  je j  zna jdu jącego  się na p rzedm ie- 
ra  zg w a łcona  —  ro d z i lę sądową w  B a ltim o re , t r z y -  o jca  —  m ó w i. —  W te dy  nie śc iu  B a ltim o re , w y b ra ła  s k ró t
dziecko. P rze kazu je m y  m a ją c  zą rękę  Rebekę, sędzio - mogę je j  znieść i  u c ie ka m ” , w io d ący  p rzez za lesiony p a rk .
p rze k ła d  a r ty k u łu .  w ie  o m a ło  n ie  p a d li ra że n i O P O W IE D Z IA Ł A  szczegóło- N agle  zza d rzew a  w ysko czy ł z

apo p leks ją . Proces c ią gn ą ł się w o  sędziom  scenę. k tó ra  re w o lw e re m  w  rę k u  ja k iś  M u - 
cd  3 ty g o d n i, a sp ra w a  b y ła  w strząsnę ła  je j  życiem , op isa - rz y n  w  s p o r to w y m  dresie. „N ic  

P E W N E G O  w ie czo ru  w  B a l-  bezprecedensowa. 33- le tn ia  k o - ła  o b licze , k tó re  p rz y p o m in a  n ie  m ó w !”  —  rozkaza ł, 
t im o re  (U SA ), w ra c a ją c  z**b iu- b ie ta , zgw ałcona  pewnego je -  je j  Rebeka. W  K IL K A  godzin  późn ie j
ra  do dom u H e le na  zo s ta ła  siennego w ieczo ru , o s k a rż y ła  le  M ężczyźn i i  k o b ie ty , na k tó -  d o k to r J u lio  N ovoa  zbadał H c - 
zgw ałcona . Po ty m  napadzie  k a rza  o  p rze p isa n ie  je j  po n a - ry c h  spoczyw a o bo w ią ze k  w y -  lenę  w  G re a te r B a ltim o re  M e - 
ie k a rz  zap isa ł je j  „p ig u łk i ju -  padzie  n iesku teczn e j p ig u łk i.  d ?n ia  w y ro k u  p a trzą  na to  d ic a l C en te r. Ten g ineko log, z 
t ra ” , k tó re  m ia ły  ją  us trzec  U ro d z iło  się n a jm n ie j chc iane  dz iecko  zrodzone z g w a łtu , a le pochodzenia  P e ruw iań czyk , opie 
p rze d  u ro dze n iem  d z iecka . M e - w  ca łe j A m e ry c e  dz iecko. w id zą  ty lk o  o n ie śm ie lo n ą  m a- k o w a ł się w  ty m  ośrodku  500 
lo d a  n ie  zdała  egzam inu . U ro -  D z ie w czyn ka  s ta ła  p rze d  sę- łą  d z iew czynkę . o f ia ra m i g w a łtó w  w  s iedm iu
d z iła  się Rebeka. W  te j  s y tu a - d z ia m i p rz y  b oku  s w e j m a tk i,  H e le na  ro z w io d ła  się g dy  m ia  u b ie g łych  ła ta ch , ale H e lena  
c j i  H e lena  p o s ta n o w iła  w y c h o - d om aga jące j się odszkodow an ia , ła  30 la t .  O d  tego czasu p rz y - zachow a ła  się odm ienn ie . „Z d a ­
w a ć  m a łą  M u la tk ę , o tacza jąc  Rebeka  m a 2 la ta , c iem ne, k rę -  w y k ła  do sam o tnośc i i  p rz e - rz y ło  m i się po raz p ierw szy, 
ją  ta k ą  samą m iłośc ią , ja k  -by cone w ło s y  i  b u z ię  k o lo ru  k a -  szła na  k a to lic y z m . P ra co w a ła  że p a c je n tk a  zażądała o dw ie- 
ch od z iło  o dz iecko  chc iane , w y  z m le k ie m . M a  c z a ru ją c y  ja k o  a je n tk a  ubezpieczeń j  tego dż in  ks iędza” .
D z iś  je d n a k  w y s tą p iła  p rz e c iw - uśm iech. M a tk a  da la  je j  życ ie  ch m u rne g o  p o p o łu d n ia  w  paź-
k o  le k a rz o w i, k tó r y  zap isa ł je j  i  p o s ta n o w iła  ją  kochać. Ć zę- d z ie rn ik u  1981 r., u d a ła  się do (cdn) ■

Rząd Sudanu zwraca sic 
o ekstradycję Nimejriego

B E J R U T  P A P . Sudańska a g e n d a  
p rasow a S U N Ą  podała w e  w to re k .-  
że rzą d  S u d a nu  p o stan o w ił z w ró ­
cić sie fo rm a ln ie  do E g iD tu  o 
e k s tra d y c je  b. n re zy d e n ta  S udanu  
D ż a fa ra  N im e jr ie g o . b y m óg ł s ta ­
nąć p rze d  sadem  w  C h a rtu m ie .
D ż a fa r  N im e jr i  został o b a lo n y  w  
w y n ik u  w o js ko w e g o  zam ac hu  sta­
nu  6 k w ie tn ia  b r.

Bezrobocie w Japonii
T O K IO  P A P . B ezrobocie  w  Ja p o ­

n ii  osiągnęło  n a jw y ż s z y  p o z io m  w  
osta tn ic h  la ta c h . W  *,934 r .  w s k a ź n ik  
bezroboc ia w  ty m  k r a ju  w y n ió s ł  
2.7 proc. In fo r m u je  o ty m  ogłoszo­
na w  T o k io  „b ia ła  ks ię g a”  ja p o ń ­
skiego m in is te rs tw a  p ra c y . D o k u ­
m e n t w s k a zu je , że do zw ię k s ze n ia  
lic z b y  bezro b o tn yc h  n rz y c z y n iło  
się sze ro k ie  zas tos o w a n ie  j iv e  w s zy ­
s tk ic h  g a łęz ia ch  g o sp o d ark i a u to m a ­
ty z a c ji  i  ro b o tó w .

Robinson czy alpinista?
L O N D Y N  P A P . A n g lik  T o m  M a c -  

L e a n  p o s ta n o w ił spędzić m iesiąc  
na m a le ń k ie j w ysepce R o c a ll. po ­
ło żo n e j w  odleg łości 470 k i lo m e tró w  
od w y b rze ża  S z k o c ji . U rz e c z y w is t­
n ie n ie  tego z a m ia ru  n ie  je s t p ro ­
stą sp ra w a . W yse p ka  je s t b o w ie m  
sk a ła  o w y so k oś ci 21 m e tró w , d łu ­
gości 30 m  | szerokości 24 m . D o ­
p ie ro  ' za trz e c ia  p róba M a c L e a a  
z d o ła ł dostać się  n a w y se p kę . 
P rze s zk a d za ły  m u w  ty m  s iln y  
w ia t r  i sz to rm . K ró tk o fa lo w c y  n a ­
w ią z a li iu ż  k o n ta k t  z o d w a żn y m  
a lp in is tą -R o b in s o n e m . M a c L e a n  o- 
ś w iad c zy i. że bez w zg lę d u  na  
d u że . tru d n o ś c i z a m ie rza  pozostać  
ta m , zgodnie z p la n e m , p rzez m ie ­
siąc.

Słoń u stomatologa
M O S K W A  P A P . S to m a to lo d zy  m o ­

sk ie w sk ie g o  in s ty tu tu  n a u k o w o -b a ­
daw czego zaa n g ażo w a n i zo sta li do 
le cze n ia  k ia .. .  s ło n ia . P ro ś b a  m oc­
no nas zaskoczyła  — p o w ie d z ia ł k ie  
ró w n ik  w y d z ia łu  in s ty tu tu  S ie rg ie j 
K is ie ló w . S tw ie rd zo n o , że trze b a  za 
p lo m b o w a ć  d z iu rę  w  k le  spow odo­
w a n ą  p rzez  p ró ch n ic ę . P rzy g o to w a  
no się g ru n to w n ie . S łon ia  uśpiono  
je d n y m  s trza łe m  z b ro m  n a ład o w a­
n e j s trz y k a w k a  z le k a rs tw e m . D o  
za p lo m b o w a n ia  k ła  p o trzeb a  b y ło ... 
3 k ilo g ra m ó w  m a sy  d e n ty s ty c zn e j. 
K ie ł w ie rc on o  m a szy nk ą , p rz y p o m i­
n a jąc ą  w y g lą d e m  w ie r ta rk ę . O bec­
n ie słoń je s t zd ró w  l n a  p ew no  
za p o m n ia ł ju ż  o b ó lu .

— —  »

Siany Zjednoczone

Niezwykła szkoła
W  N O W Y M  J O R K U  o tw a r ta  zo ­

sta ła  szko ła  d la u c zn ió w  i u cze n n ic  
hom o se ks u a lis tó w  | le s b ije k . N ie ­
d aw ne  p rz e k a z a n ie  do  u ż y tk u  te j  
n ie ty p o w e j s zk o ły  o d b y ło  się  w  
n a jw ię k s z e j ta je m n ic y , je d n a k  Już 
w k ró tc e  d z ie n n ik  ..N e w  Y o r k  T i ­
m es”  p rz e r w a ł m ilc z e n ie , p u b lik u ­
ją c  a r ty k u ł  za o p a trzo n y  w  lic z n e  
k o m e n ta rz e . S z k o ła  nosi Im ię  H a r -  
v e y a  M ilk a  (n a  cześć b o jo w n ik a  o  
p ra w a  d la  hom o se ks u a lis tó w , za ­
m o rd o w a ne g o  w  1978 r .  w  San  
F ran c is co ).

N as tę p n eg o  d n ia  po o tw p rc iu  szko  
ly .  t łu m  re p o rte ró w  d o b ija ł saę o 
ro z m o w y  z  w y k ła d o w c a m i i  u c zn ia ­
m i. W iększość ty c h  o s ta tn ic h  s tw ie r ­
d z iła . że  n ie  ro zu m ie , d la cze go  tra le  
tu je  się ic h  ja k  „ z w ie rz ę ta  c y rk o ­
w e ” . Ic h  zd a n ie m , w  szk o le  n ie  
d z ie je  się  n ic  n a d zw y c za jn e g o , n a ­
to m ia s t w szyscy c z u ją  się tu  do ­
b rz e  p o n ie w a ż  n ie  są w y ty k a n a  p a l­
c a m i ja k  w  in n y c h  szko łach .



KURI ER ^ PROBLEMY KRAJU I REGIONU + PROBLEMY KRAJU I REGIONU ^ PROBLEMY KRAJU I REGIONU + STRONA 4

L u d z ie  n a s z e g o  m ia s ta

Pomagać dzieciom
W S r O D  n au czyc ie li, k tó rz y  os ta tn io  z a ko ń czy li p racę zawo- s is tów  dosta ło  się do szkó ł po- 

dow ą, przechodząc na e m e ry tu ję , z n a jd u je  się p. S te fa n ia  Rzą- nadpodstaw ow ych . Z a p e w n iła m  
żewska. na leży tą  op iekę  w ychow aw czą  ^

Pożegnanie zasłużonej n a u czyc ie lk i w  Szkole  P od staw ow e j n r  w s z y s tk im  spośród 99 dz iec i spe 
46 im . Janka  K ras ick iego , gdzie p e łn iła  fu n k c ję  szkolnego pcda- c ja ln e j tro s k i,  k tó re  uczą się w  
jr0ga — b y ło  bardzo serdeczne. Przecież to  30 la t w  szko ln ie - nasze j szko le. N ie  w ie m , czy to  
tw ie , m nóstw o  w ych o w a n kó w , p rz y ja c ió ł,  ko legów ... K w ia ty , dużo. czy m a ło . W ażne, że n ie  
w sp om in k i... pozostaw iono  ich  sam ym  sobie z

. , . , , . ,  , . . .  , tys ią cem  i  jeden  m a ły c h  d ra m a -
S T E F A N 1 A  R Z Ą Z E W S K A  d z ia ła ln o ść  w  k o m is ji społeczno- 

zna laz ła  się na Pom orzu  Z a - w ych ow aw cze j, w sp ó łp raca  z Będę m ia ła  te raz  znacznie,, 
c h od n im  ju ż  w  1945 ro k u  ra -  w y d z ia łe m  ds. n ie le tn ic h  w  m i- w i j  Czasu/N ie ,  n ie  d la  s ie b ie ,! 
zem z ro d z icam i. W 1951 z w ią - l ic j i ,  stąd —  fu n k c ja  ła w n ik a  w  chQĆ może co£ ta m  Wy k ro ję . 
za ła  się ze Szczecinem, tu  u koń  Sądzie W o je w ó d zk im , w s p ó łp ra - N ie  zam ierzam  zaprzóstać dz ia- 
czy ła  lice u m  pedagogiczne, s tu - ca ze S po łecznym  K o m ite te m  j a ln 0 ^ci społecznej w  T K K S , 
d iu m  nauczyc ie lsk ie  i p ra cu ją c  P rz e c iw a lk o h o lo w y m , le k to ra t w  w spó łp raco w a ć z ty m i o gn iw a - 
—  W yższą Szkołę  Pedagogiczną. T o w a rz y s tw ie  K rz e w ie n ia  K u l -  m ( W nrp nom aeaia  dzieciom .
B y ła  zastępcą d y re k to ra  w  SP tu r y  Ś w ie c k ie j, 
n r  20, p ra cow a ła  w  D om u D zie ­
cka  i  SP n r  57. Wszędzie —  ta k  
ją  w sp om in a ją  w y c h o w a n k o w ie ' 
i  ko led zy  —  pozostaw iła  po so­
b ie  w sp om nien ia  w span ia łego  
cz łow ieka , p rz y ja c ie la  d z iec i i  
m łodz ieży.

—  Ja ka  jes t ro la  szkolnego 
pedagoga? —  zastanaw ia  s ię . 
dziś, gdy' w  c h w ilę  po pożegna l­
n e j u roczystośc i w sp ó ln ie  w spo­
m in a m y , daw ne dz ie je . —  Pe-.' 
dagog m usi być  p rz y ja c ie le m  
dz iec i. Do m n ie  t ra f ia ją  n a j­
m ło d s i, m a ją cy  tru d n o ś c i w  na­
uce, ro zb ite  dom y rodz inne . Je­
stem  p ra w n y m  o p iekunem  
ośm io rga  dz iec i w y c h o w yw a n ych  
w  ro d z ina ch  zastępczych. M am  
podop iecznych, k tó ry m  g ro z i n ie ­
p rzys toso w a n ie  społeczne. N ie ­
k ie d y  w ych ow aw cy , czy n auczy­
c ie lo w i p rze d m io tu , ła tw ie j po­
s taw ić  ocenę n iedosta teczną , na ­

m i, k tó re  pom agają  dzieciom . 
O sta tn io  np. m am  zaproszenie od 
s łuchaczek S tu d iu m  N a uczyc ie l­
skiego. Chcą p o rozm a w ia ć  na 
te m a t tru dn o śc i w  k o n ta k ta c h  z 
ro d z ic a m i. P ójdę ta m  ch ę tn ie  —- 
p rzec ież w  SN kszta łcą  s ię  nasi 
następcy...

Współczesność n ies ie  now e 
p ro b le m y . Jednym  z n ic h , szcze­
g ó ln ie  g ro źnym , jes t n a rk o m a ­
n ia . Ja k  pom agać d o tk n ię ty m  
nałog iem ?  — Oto p y ta n ie , na  
k tó re  .p ró b u je  odpow iedzieć w ie ­
lu . P an i S te fan ia  ró w n ie ż  n a ­
w ią za ła  k o n ta k t z ru ch em  w a l­
czącym  o ra to w a n ie  n a jm ło d ­
szych na łogow ców .

Jest d ru g im  poko le n iem , k tó ­
re  o s ie d liło  się i  w y k s z ta łc iło  na 
p o lsk ich , odzyskanych  Z ie m ia ch  
Za cho d n ich , w  Szczecinie nad 
O drą . Z  zawodem  nau czyc ie l­
s k im  zw iąza ło  się trze c ie  p o k o - 

m ożna d ow ie - le n ie  p. R zążew skich —  có rka
k rzycze ć  na dziecko, n iż  sięgnąć dzieę się n a jw ię c e j odw ied za jąc  Joanna w k ró tc e  u kończy naukę  
g łę b ie j, by p rzekonać się, iż  jego dom  ro d z in n y  —  m ó w i p. w  szczecińsk im  S tu d iu m  N a­
ci w ó je  są n ieza w in io n e . W ówczas S te fan ia . —  N ie s te ty , sporo dziś uczy c ie lsk  im . 
wkraczaa»; toczy łam  b o je  na ra -  ro d z in , ik tó re  is tn ie ją  ty lk o  fo r -  G dy w  la tach  sześćdziesiątych 
dach pedagogicznych. O czyw iś - m a ln ie . M am a i ta tu ś  za jęc i za - S te fan ia  Rzążewska p ra cu ją c  
c ie  — p od kre ś la m  to  szczegół- ra b ia n ie m  dużych  p ien ię d zy , n a j ko ńczy ła  s tud ia , n ie  p rzypusz- 
n ie  —  po w y ja ś n ie n iu  dz iec ię- m łodszą la to roś lą  z a jm u je  się czała, iż  p rz y jd z ie  je j ró w n ie ż  
cych  tru d n o ś c i —  s p o tyka m  się babcia . A lb o  inacze j: rodz ice  za ksz ta łc ić  s tudentów . Opusizcza- 
ze z ro zu m ie n ie m  ko legów . A le  g ra n icą , d z ieck iem  z a jm u ją  się fcc  szkołę n r  46 o trz y m a ła  lis t  
syg ńa ł m u s ia ł w y jś ć  z rn o je j k re w n i. Z  ró ż n y m  sk u tk ie m , d z iękczyn n y  od re k to ra  W SP za 
s tro ny ... . D la tego  dużo dz iec i zagub io - w zo ro w ą  opiekę, pom oc i  k ie -

—  Często o dw ied za łam  dom y n ych. N ie  są s ie ro tam i, a le ju ż  ro w a n ie  p ra k ty k a n ta m i, 
ro d z inn e  w ych ow an kó w . W idz ia  d o tkn ę ła  je  sieroca choroba. C zy za po m n i o szkole, ze rw ie  
ła m  bogate w n ętrza , w yposażo- N a jvyiększy sukces w  3 0 -le t- z pedagogiką? 
ne bardzo  luksusow o  i... b ra k  n ie j p ra c y  zaw odow e j?  . — N ie . U czc iw ie  p rzepraco -
m iejsca d la  dz iecka. W id z ia ła m  —  W y p e łn ia ła m  zawód, k tó -  w a la m  trz y  dekady, zawsze b y - 
też b iedę i zaniedban ie . A lk o h o - rego można nauczyć się, a le  do ła m  b lis k o  dz iec i i n ie  w y o b ra - 
l iz m  ro d z icó w  i na jm ło dszych  k tó reg o  trzeba  m ieć p ow o ła n ie , żarn sobie, by m ogło  być  in a - 
pozostaw ionych  sam ym  sobie.'.. Sukcesów  b y ło  ty le  co porażek cze j. P okochałam  s w ó j zawód, 

Pom oc dz iec iom  s p e c ja ln e j i tru d n o  to  zb ilansow ać. P ow iem  sw o ją  pracę, 
t ro s k i daw no tem u  s ta ła  się ż y -  ty lk o ,  że w  m o je j szkole, n r  46, 
c io w a  pasją  p. S te fa n ii. S tąd je j  w  ty m  ro k u  100 p ro ce n t 8 -k la -

W A R S Z A W S K IE  Z a k ła d y  T e le w iz y jn e  rozpoczę ły  p roU ukc jc  
n ow ych  ko lo ro w y c h  o d b io rn ik ó w  te le w iz y jn y c h  „H e lio s -T C  500” . 
P la ny  k o n s tru k c y jn e  „ H e lio sa ”  opracow ane zos ta ły  przez zespól 
pod k ie ru n k ie m  m g r. inż. A n d rz e ja  U rba ńsk ieg o  p rz y  w s p ó ł­
p ra cy  p la s ty k ó w  pod k ie ru n k ie m  m g r. O lg ie rda  R u tkow sk ieg o  
W b ieżącym  ro k u  W Z T  w y p ro d u k u ją  40 tys. „H e lio s ó w ”  i  74 
tys. in n y c h  te le w iz o ro w y  „W en u s” , „ Jo w isz ”  i  „R u b in ” .

a C A F  —  W. R ozm ysłow icz

Nie zostawiajmy butów w mule kryzysu

R ynek pracy
S U M U J Ą C  obecne zapotrzebo w cześn ie j św iadom ość te j k o ­

w a n ie  p rze ds ię b io rs tw  na p ra -  h ieczności d otrze  do p rzedsię - 
c o w n ik ó w , d e fic y t z a tru d n ię - b io rs tw , ty m  le p ie j d la  n ic h  i  
n ia  m ożna o kre ś lić  na 300— 320 d la  ca łe j gospodark i, 
tys . lu d z i. D e m o gra fia  n a to - N a raz ie  je d n a k  dostrzega się 
m ias t zapow iada  na jn iższy  w  w ię ce j la m e n tu  o b ra k  lu dz i, 
okres ie  p o w o je n n ym  p rz y ro s t n iż  s ta rań  o now e  spo jrzen ie  
lu dn o śc i w  w ie k u  p ro d u k c y j-  na m e tod y  gospodarow an ia . Re- 
nym . W  ca łe j p ięc io la tce  1986—  fo rm a  w  ty m  wzg lędz ie  n ie  u -  
1990 p rze k roczy  on n ieco 300 cz y n iła  w io sn y . K ró lu je  f ilo z o -  
tys . Z tego w  sferze p ro d u k c y j f ia  ro z w o ju  przez zw iększenie  
n e j p rzybędzie  n ie  w ię ce j, n iż  ilo ś c i c z y n n ik ó w  gospodarow a- 
100 tys . osób. n ia , a  n ie  przez jakość.

I  w  ta k i o to  sposób zo s ta liś - P rzyczyn y  są znane: ro z re gu - 
m v n ie ja k o  skazani na ro z w ija -  lo w a n y  ry n e k , m ożliw ość p rze - 
n ie  Sie w e d ług  regu! g ospoda rk i rzu ce n ia  kosztów  złego gospoda 
in te n s y w n e j. Oznacza to  w z ros t ro w a n ia  na konsum entów , T y l-  
bez n ow ych  m ocy p ro d u k c y j-  ko  i a_k d ługo  da  się na ty m  ba- 
nych  i  zw iększan ia  z a tru d n ię - zować? W zrost p ro d u k c ji je s t 
j i ia ,  a przez unow ocześn ien ie  kon ieczny , m usi n astąp ić . A  
tech n o lo g ii, lepsze w y k o rz y s ta - p rz y  e ks te n syw nym  ro z w o ju  
n ie  p o te n c ja łu  w y tw ó rcze go  i  p rze ds ię b io rs tw a  n a tra f ią , i  to  
s iły  robocze j. bardzo  szybko, na b a r ie ry , k to -

'i . , . .  T„ r , .  .  ry c h  n ie  da s ię  przeskoczyć.
In n e j d ro g i me ma. J e S j, o -  Is tn ie je  b ow iem  gra n ic a  m o a i.

czyw tścte, chcem y szyb 3 wości in w e s ty c y jn y c h , s u ro w co - 
<W. J u r.)  po jśc do p rzodu , m e zo s ta w ia ć  w y c h  podażJ  ro b o c a ij. o -  

Z il ję c ie  —  Zb. J o d ko w skH  b u tó w  w  m u le  k ry z y s u . Im  g ra n icze n ia  te  j uż w ys tę p u ją . I
będą się pog łębiać.

W  witnickim kombinacie rolnym
ta kże  do w o je w ód zk ie g o  ko n ­
k u rs u  p t. „P om orze  p iękn e , go­
spodarne  i  k u ltu ra ln e ”  i  d la  n i ­
kogo  n ie  może być  zaskoczeniem

KO M B IN A T  P ań s tw o w ych  sionyeh zasadzono ok. 30 ha na  o dzyskanie  ok. 7 ha za to p io -
G ospoda rs tw  R o ln ych  w  d r z e w n i z a k rze w ie ń  ś ró d p o l- n e j łą k i.  I  ta k  bardzo dużo  m o  za k ład o w ych . °

W itn ic y  (gm. M o ry ń ) m a duże n ych  ch ro n ią cych  g lebę m . Łn. ¿na b y ło  p isać jeszcze, co się
os iągn ięc ia  n ie  ty lk o  w  p ro d u k -  p rzed  w ysuszen iem  i  e ro z ją  w o  ro b i d la  p rz y ro d y  w  w itn ie k k n  N ie d a w n o  o d b y ło  s ię  u roczy-,
c j i  ro ln icze j. D łu g o le tn i d y re k -  d ną  a  także  da ją cych  osto ję  ko m b inac ie . W s p o m n ijm y  je -  ste zakończenie  w o je w ód zk ie g o  
to r  K P G R  A n a to l L o g in  je s t p ta c tw u  i  re sz tkom  n a tu ra ln e j szcze ty lk o ,  że założono tu ta j k o n k u rs u . H o n o ry  gospodarza 
w ie lk im  m iło ś n ik ie m  p rz y ro d y , f lo ry .  W  p rzysz łośc i zam ierza  p ie rw szą  h odow lę  bażan tów , p e łn i l i  la u re a c i I  m ie jsca  —  p ra ' 
a k ty w n y m  dzia łaczem  L O P  i  o się d a le j zak ładać tz w . re m iz y  d z ię k i k tó re j o dn ow iono  w  n a - c o w n ic y  w itn ic k ie g o  k o m b in a tu , 
-wszystko, co m a  ty lk o  zw ią ze k  śródpo lne  o raz  'za k rze w ia ć  i za - szym  re g ion ie  stan tego g inące  W  u roczys tośc i u d z ia ł w z ię li 
z ochroną  p rz y ro d y  troszczy się d rze w ia ć  p o w ie rzch n ie  n ie u ż y t-  go g a tu nku . C z ło n kow ie  L O P  —  m . in . Jan  K u rp io w s k i —  w ic e - 
n ie  m n ie j n iż  o  w y n ik i p ro d u k -  kó w , k tó re  dadzą ochronę  zw ie  p ra co w n icy  K P G R  —  p rz y ję li p rze w od n iczący  Z W  L O P  _ w  
ey jne . W  k o m b in a c ie  is tn ie je  rzynae ło w n e j i  p ta c tw u  a także m . in . p a tro n a t nad p ię k n y m  Szczecin ie , W a c ła w  C zyżew sk i —  
zak ładow e  k o ło  L O P  i  p ra c o w ­
n ic y  dużo czasu pośw ięca ją  na 
p racę społeczną d la  swego śro 
dow iska .

K P G R , ja k o  jeden  z n ie lic z ­
nych  chyba , sp raw ę  och ron y  
p rz y ro d y  tra k tu je - ja k o  bardzo

’ażne  zadanie, czego d ow o d y  zapew n ią  rów n ow ag ę  ś ro d o w i- p a rk ie m  dba jąc  o jego czystość pose ł na S ejm , n ad leśn iczy z
udać na ka żdym  n ie m a l k ro -  .k a  n a tu ra in b im  . d rzew ostan . Z n a id u ie  sie tam  T rze b ieży , K a ro l G ło d n y  —  ń a -

Serce dla przyrody
w id a ć  na ka żdym  n ie m a l k ro ­
ku . P ostanow iono  m . in . p rze ­
c iw d z ia ła ć  sku teczn ie  n ie rozw aż

ska n a tu ra lne g o . i d rzew ostan . Z n a jd u je  się tam  T rze b ieży , K a ro l G ło d n y
k i lk a  rz a d k ic h  okazów , ja k  tu l i  czfe ln ik M iG  M o ry ń . W  tra k c ie  

W  la tach  1980-83 w y b u d o w a - panow iec , p la ta ny , c isy , b ia ła  ze bran ia  odczytano  w y n ik i i roz 
nem u s tosow aniu  ś ro d kó w  che- no w  gospodarstw ie  oczyszczał- topo la  czy czerwone b u k i. Na dano n ag ro dy  o raz  odznaczenia 
m icznyfch w  w alce ze szko dn i- n ię  śc ieków  i je s t to  nas tę pn y  te re n ie  gospodarstw a s tw o rzo no  d la  w y ró ż n ia ją c y c h  się d z ia ła - 
k a m i i ch orob am i ro ś lin . U żyw a  pow ód do d um y, bo śc ie kam i też 55 p u n k tó w  dożyw ian ia  p ta - czy L O P  i kó ł. Z ło tą  odznakę
się  tych  ś ro d k ó w  ty lk o  w  uza- p rz e jm u je  się u nas n ie w ie le  za c tw a  i z w ie rz y n y  leśne j, zapew - L O P  o trz y m a ł m . in . d y re k to r
sadn ionych  i kon iecznych  p rz y -  k ła d ó w , także  ro ln y c h . W  k o ń -  n io n o  do tego celu tra n s p o rt i  A n a to l L o g in , s re b rną  jego z-*ca 
padkach . Jest to  p rz y k ła d  do co w e j faz ie  je s t obecnie  ro z b u - p rz y d z ia ł paszy. L op ow cy  n a - Ja n  W n u k . G oście o b e jrz e li po -
n aś ladow an ia  d la  in n y c h . K a -  dow a s ieci w o dn e j z n ow ą  s ta - w ią z u ją  współpracę  z m łodz ieżą  tern  to, co jes t w ie lk im  o-siąg-
d ra  ko m b in a tu  n ie  ty lk o  w ie , c ją  u z d a tn ia n ia  w o dy  i z b io rn i-  szko lną , zw łaszcza z h a rc e rz a m i n ię c ie m  i  dum ą w itn ick -ich  go- 
że d la  w łaśc iw ego  k s z ta łto w a - k ie m . K P G R  ko nse kw e n tn ie  ch ę tn ie  w łą cza jącym i s ię  do ró ż  spo d a rzy  —  z a b y tk o w y  p a rk  z 
n ia  ś rodow iska  p rzyrodn iczego  p ro w a d z i p race  nad u re g u lo w a - n ych  a k c ji.  N iedaw no ogłoszono b og a tym  d rzew ostanem , fe rm ę  
po trzebne  są za ró w no  obszary n ie m  sieci w o d n e j ta k ,  aby za- tu  k o n k u rs  na n a jła d n ie j u tr z y -  bażan tów , oczyszczaln ię  śc ieków  

p e w n ić  ro ś lin n o ś c i o p ty m a ln e  m a n y  ogród  p rzyd om o w y  w ra z  i  in . N a p raw dę  je s t się czym  
w a ru n k i ro z w o ju  p rzez ca ły  se - z d rzew ostanem , bo w  W itn ic y  p o ch w a lić . P rzy ro d a  w  W itn ic y  

Rozpoczęto p rz y k ła d a  się też dużą w agę do n ie  g in ie , d z ię k i odd an ym  sobie

leśne, po la  u p raw n e , łą k i,  pa 
s tw is k a , ja k  i z b io rn ik i wodne, 
a le  też u s iln ie  p ra c u je  nad  u zon w e g e ta c y jn y .
trz y m a n ie m  ró w n o w a g i ty c h  te ż  p rzebudow ę  ro w ó w  o tw a r -  este tycznego w yg lą du  w s i i  je j  lu d z io m , 
e lem en tów . Na te ren a ch  w y le -  ty c h , co p o z w o li w  p rzysz ło śc i o k o lic . K o ło  LO P  p rz y s tą p iło (eb)

S łyszy się w o ła n ia  o ra c jo ­
n a lizac ję  z a tru d n ie n ia . S łusznie , 
bo gospoda ru jem y s iłą  roboczą 
b a rd z ie j ro z rz u tn ie  n iż  cz y m k o l 
w ie k  in n y m . Na n ie d a w n e j na ­
ra d z ie  p a rty jno -g osp o da rcze j w  
P oznan iu  p rzytoczono  dane, k tó  
re  p o w in n y  n ie  ty lk o  zastano­
w ić , a le w ręcz  zaa la rm ow ać 
społeczeństwo: na  11,6 m in  za­
t ru d n io n y c h  w  gospodarce uspo 
łeeznkm e j, e fe k ty w n ą  p racę  w y  
k o n u je  o k . 7 m in  p ra c o w n ik ó w . 
2  42 gotłz. nom ina ln eg o  czasu 
p ra c y , e fe k ty w n ie  p ra e u je  się 
w  n aszym  k ra ju  28!

U porczyw ość tego z ja w iska  
każe na n ie  patrzeć n ie  ty lk o  
przez p ry z m a t „ re z e rw  z a tru d ­
n ie n ia ” . T a k ie , a n ie  inne , w y ­
ko rz y s ta n ie  lu d z i zw iązane  je s t 
ze sposobem p ro d u k c ji.  Jedne­
go d n ia  lu dz ie  n ie  m a ją  co ro ­
b ić , d ru g ie g o  je s t ich  za m ało , 
żeby nadgon ić  s tra ty  z d n ia  po­
p rzedniego.

P rz y g o to w u je  się szereg de­
c y z ji m a ją cych  sp rzy ja ć  p o d e j­
m o w a n iu  p ra cy  przez re n c is tów  
i  e m e ry tó w , przez k o b ie ty  na 
u rló jfe c h  w ych ow aw czych . N  i e - 
k i e d y  je s t to  potrzebne . Na 
n ie w ie le  się zda, je ż e li m echa­
n iz m y  ekonom iczne  n ie  zaczną 
w ym uszać p ro d u k o w a n ia  u -  
w zg lędn ia jącego  ogran iczoną  
podaż s iły  robocze j.

J a k  się rze k ło  -1-  jesteśm y 
skazan i na  in te n s y w n e  m e tody 
gospodarow an ia . T y lk o  czy na 
pew no wszyscy ju ż  o ty m  w ie ­
dzą?

L u d w ik  B U R S K I
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W Interesie ludzi 
każdego zawodu...
Rozm owa z P A W Ł E M  Z G O D Z IŃ S K IM , przew odniczącym  R ady N aczelnej Z w ią ­
zku  Zawodowego P ra co w n ikó w  K u ltu r y  i  S z tu k i R e lig ijn e j.

—  N IE W IE L E  osób w ie , że 

is tn ie je  zw ią ze k  p ra c o w n ik ó w  

k u ltu r y  i  s z tu k i re lig ijn e j,  a ju ż  

ty lk o  n ie lic z n i, że jego  k ra jo w a  

siedz iba  je s t w  G os tyn iu .

wodnićzącego. Jestem  też człon­
k ie m  O gó lnopo lsk iego  P orozu ­
m ie n ia  Z w ią z k ó w  Zaw odow ych .

Dlaczego je d n a k  G ostyń?

—  P ow iem  w ięce j. O is tn ie n iu  
naszego z w ią zku  ń ie  w ie d zą  ró w  
n ież  osoby, k tó re  m a ją  p ra w o  
zrzeszania się w  n im , a w ię c  o r­
g an iśc i, k o ś c ie ln i, o g rod n icy , 
p ra c o w n ic y  m uzeów  k la s z to r­
n ych , tw ó rc y  s z tu k i re lig i jn e j 
o raz  w szyscy z a tru d n ie n i w  koś 
c ie ln e j a d m in is tra c ji.  I  to  n ie  
d la tego , że m ilc z y  ra d a  naczelna 
zw ią zku , a po p ro s tu  z p ow odów  
o rg a n iz a c y jn y c h . Po za re jes tro ­
w a n iu  w  m a rc u  1984 ro k u  w y ­
s ła liś m y  k ilk a  tys ię cy  lis tó w  do 
ks ię ży  p roboszczów  z prośbą o 
zapoznanie  p ra c o w n ik ó w  z m oż­
liw o ś c ia m i w s tą p ie n ia  do z w ią ­
z k u  i  o d b y w a ją c y m  się w a ln y m  
ze b ran iu . N ie s te ty ,, n a jczęśc ie j 
nasze p ism a o dk ładane  b y ły  do 
szu flad . A  p rzec ież n ie  znam y 
n a z w is k  i  s tan o w isk  lu dz i w  t y ­
siącach ko śc io łów , k la sz to ró w , 
z w ią z k ó w  w y z n a n io w y c h . N ie  
m ó w ią c  ju ż  o ty m , że w sze lk ie  
p ró b y  ro zm ó w  z p rze ds ta w ic ie ­
la m i w yższe j h ie ra rc h ii ko śc ie l­
n e j też n ie  przynoszą  e fe k tów . 
O is tn ie n iu  naszego zw ią zku  
p racodaw ca, a w ię c  K ośc ió ł, n ie  
bardzo  chce w iedz ieć.

—  Jest pan katechetą ...

—  T w ie rd zę , że ta k , chociaż 
um ow ę  o p racę w  G ó s tyn iu  S ta 
ry m  zerw ano ze m ną w  d n iu  
k ie d y  zosta łem  p rze w od n iczą ­
cym  ra d y  n acze lne j zw ią zku . 
W iadom ość o  ty m  podała  prasa 
i ju ż  k o le jn y c h  le k c ji n ie  po­
zw o lo no  m i p ro w ad z ić . O czy­
w iśc ie  p rze ds ta w ia ne  pow ody 
w y m ó w ie n ia  p ra c y  są inne , ale 
ja  u p ie ra m  się tw ie rd z ić , że 
zw ią zko w a  d z ia ła lność  zaw aży­
ła . A ż  do  ro z s trz y g n ię c ia  sporu  
—  sp raw a  t r a f i ła  do sądu —  
je s tem  p ra c o w n ik ie m  K ośc io ła .

—  P rzew odn iczącym  zosta ł 

pan  w e  w rz e ś n iu  1984 ro ku .

S ta tu to w o  u zn a liś m y , że z w ią ­
z e k  p o w in ie n  rhieścić się w  W a r ­
sza w ie . a je ś li to  je s t  n ie m o ż liw e  
to  w  m ie jscow ości skąd pochodzi 
p rze w o d n ic zą c y . M o żna  b y  w ię c  po­
w ie d z ie ć , że p rz y p a d k o w o  k r a jo w a  
siedziba z w ią z k u  je s t  w  G o s ty ­
n iu  (...)

—  Po I I  Z jeźdz ie  p o w ie d z ia ł 

pan d z ie n n ik a rz o m , że g łó w n y m  

ce lem  d z ia ła ln o śc i je s t obrona  

p ra w  p ra cow n iczych . Ja k  ro z u ­

m ie  pan te  s łowa?

że w ie lu  z n ic h  zap isu je  się n ie ­
ja k o  w  ta je m n ic y , z zastrzeże­
n ie m  swego n azw iska , o b a w ia ­
ją c  się szykanow an ia , czy re ­
p re s ji. W  Leszczyńsk iem  na ta ­
k ie j zasadzie w s tą p iły  do zw ią z ­
k u  d w ie  osoby duchow ne.

Piszą do nas cz ło nko w ie , i 
n ie  ty lk o , z ró żn ych  za ką tkó w  
k ra ju .  N a jtra g iczn ie jsze  są p ro ­
b le m y  e m e ry tu r i re n t. Jest to 
bolesna sp raw a, gdyż  dotyczy 
lu d z i s ta rych , ch o rych , najczęś­
c ie j ty c h , k tó rz y  życie  p rze p ra -. 
c o w a li d la  K ośc io ła . T a k  się 
składa , że księża a lbo  ubezpie­
cza li ich  na na jn iższe  s ta w k i, 
a lbo  n ie  d o p e łn ia li te j fo rm a l­
ności w  ogóle. Dziś o rg a n iś c i i 
ko śc ie ln i pozosta ją  bez ś ro d ków  
do życia , a w  w ie lu  p rz y p a d ­
ka ch  o trz y m u ją  re n ty  p on iże j

—  W  z w ią z k u  d z ia ła łe m  od  c h w ili  
je g o  re a k ty w o w a n a « , a le  n ie  b y łe m  
a ż  tale za a n g a żo w a n y  w  s p ra w y  o r -  

. gandaacyjne. P o  n a g łe j ś m ie rc i pirze 
w od n ic ząc eg o . r.w ołaliiśm y 11 N a d ­
z w y c z a jn y  Z ja z d  w  W a rs za w ie , n a  
k tó r y m  w y b ra liś m y  n o w ą R ad ę  N a ­
c z e ln ą . T a m . w ła ś n ie  zo s ta łem  p rz e ­
w o d n ic zą c y m  n ie w ie lk ie j jeszcze  
w ó w c zas  o rg a n iz a c ji. D z iś  z w ią z e k  
nasz l ic z y  © k. łilOO osób. a le  n a  
p rz y k ła d  w  Leszczyńsk-i®m  je s t ic li  
t y lk o  szasnaście. W  c a ły m  k r a ju ,  w 
kośc io łac h  w y z n a n ia  rz y m s k o k a to ­
lic k ie g o  je s t o k o ło  «0 tys . osób. k tó  
re  m o g ły b y  na leże ć  d o  z w ią z k u . N a  
d a ls z y m  e ta p ie  p ra g n ie m y  do t e '  
p ra c o w n ic z e j o rg a n iz a c ji w łączy<
ta k ż e  Innfc ko ś c io ły  1 z w ią z k i w y -  .  . . . . .
zn ara o w e . M o g lib y ś m y  w ię c  b y ć  uważać będą, ze jesteście prze
b a rd z o  Liczną 1 s iln ą  g rupą z a w o - - 7 ----------- — — --------------——  --------------—
d o w a . W s zy s tk o  z a le ż y  o d  chęci ł c iw n ik a m i K ośc io ła?
m o ż liw o ś c i zrzeszenia  się. A  w i e - __ .______________ ..... „  --------------------------
m y , że  ks ię ża s k u te c zn ie  w  ty m  
p rze s zk a d za ją , a n a w e t s z y k a n u ją  
osoby zg ła sza jąc e  ch ę ć w s tą p ie n ia  
w  nasze szeregi.

—  M uszę na w s tę p ie  w n ieść 
p ew ne  zastrzeżenie. O tóż d la 
m n ie , cz ło w ie ka  w ie rzącego, K oś 
c ió l to  w szyscy o ch rzczen i lu ­
dzie. Z  ta k  poję tyrm  K ośc io łem  
zw ią ze k  za w od o w y n ie  zam ierza 
po lem izow ać, w a lczyć , ubiegać 
się o  p ra w a . W  ogó le  n ie  in te ­
re su ją  nas p ro b le m y  n a tu ry  sa­
k ra ln e j i  teo lo g iczne j. M y  po ­
ro z u m ie w a ć  się chcem y ty lk o  z 
h ie ra rc h ią  kośc ie lną , a w ię c  z 
n aszym  p-racodawcą. A  od p ra ­
codaw cy m ożna j i i ż  w ym agać, 
żądać, ty m  b a rd z ie j, ż e .w  w ie lu  
sp ra w ach  rze czyw iśc ie  dz ie je  
się lu d z io m  k rz y w d o .

—  Nie obawia się pan, że 

osoby patrzące na waszą dzia-

! łalność z boku m im o wszystko

m in im u m  socja lnego. D o nas 
należeć będzie dba łość o p rze ­
strzegan ie  p ra w a  w  zakres ie  
ubezpieczeń. Przecież odp is na 
ZU S  m usi być  p ro cen tem  od 
w yn ag rodzeń , a n ie  k w o tą  n a j­
n iższą z m o ż liw y c h . Je ś li d la  
p rz y k ła d u  o rg a n is ta  o trz y m u je  
p ien ią d ze  za g ra n ie , p row adze ­
n ie  zespołów, sprzedaż o p ła tków - 
a do Z U S  p ła c i się ty lk o  od g ry  
—  to  je s t to  n ie sp ra w ie d liw o ść , 
z k tó rą  z a m ie rza m y  w a lczyć .

—  A  w ię c  je d n a k  w a lka ...

—  ■Ale n ie z K ośc io łe m . Ż
pracodaw cą. I w in te re s ie lu d z i
p racy .

—  C zy t® są je dyn e cele

zw ią zku ?

—  PR O SZĘ  o k i lk a  s łów  na 

te m a t s t ru k tu ry  zw iązku .

—  Z w ią ze k  nasz 'm a  c h a ra k ­
te r  o g ó ln o k ra jo w y . Z jazd  de le ­
g a tów  w y b ra ł Radę Naczelną 
o raz k o m is ję  re w iz y jn ą , in te r -  
w e n c y jn o -p ra w n ą , so c ja lną  i 
w yd aw n iczą . W  poszczególnych 
d iecez jach  p o w o łu je m y  Rady 
Za k ła do w e . W  te j c h w il i  m am y 
19 Rad Z a k ła d o w y c h , a w  po­
zo s ta łych  8 is tn ie ją  ju ż  g ru p y  
in ic ja ty w n e . Rada Z a k ła do w a  
A rc h id ie c e z ji P ozn a ńsk ie j ma 
ró w n ie ż  s iedzibę w  G ostyn iu , 
ja k o  że p e łn ię  fu n k c ję  je j  prze-

—  C z ło n k o w ie  naszego z w ią z ­
k u  to  lu dz ie  w ie rzą cy . Jakże  
m o g lib y  być  w  n iezgodzie  z prze 
k o n a n ia m i, z w ia rą ?  T a ką  teo­
rię  m ogą u k u ć  je d y n ie  c i, k tó ­
ry m  zw ią ze k  p rzeszkadza. D o­
dam , że is tn ie je  Z w iąze k  Z a ­
w o do w y  P ra c o w n ik ó w  Ś w iec­
k ic h  W a ty k a n u  i n ik t  się tem u 
n ie  d z iw i.  N a w ią z a liś m y  ju ż  na ­
w e t lis to w n y  k o n ta k t z ta m te j­
szą radą. M yślę , że g łośne i p u - 
b liczń e  m ó w ie n ie  o celach na­
szej d z ia ła ln o śc i ro z ja ś n i n ieco 
p ro b le m  i ro z w ie je  w ą tp liw o ś c i. 
P odkreś lę  w ię c  ra z  jeszcze, że 
za in te re sow an i jesteśm y je d y n ie  
s o c ja ln y m i i p ra c o w n ic z y m i p ro  
b le m a m i cz ło nkó w , a są n im i i 
św ieccy  p ra c o w n ic y  i d u c h o w ­
nie N ie  mogę też n ie  w spom nieć,

—  Z a m ie rze ń  m a m y  sporo, 
a le  ja k  ju ż  p o w ie d z ia łe m  jesteś­
m y  na począ tku  d ro g i. D opiero  
na dobre  o rg a n iz u je m y  nasz 
z w ią z k o w y  ru c h . Z  je d n e j s tro n y  
d ba m y w ię c  o poszerzenie szere 
gów  cz ło n k o w s k ic h , a z d ru g ie j 
rozpoczynam y b a ta lię  o  p o d p i­
sanie u k ła d u  zb io row eg o  z K oś­
c io łe m , o m ożliw ość w łączen ia  
w yks z ta łc o n y c h  o rg a n is tó w  do 
K a r ty  N auczyc ie la , o u tw o rze n ie  
ra d y  do sp ra w  k u ltu r y  i  sz tuk i 
r e l ig i jn e j p rz y  O PZZ...

A  k ło po ty?

— N a jw ię k s z y m  je s t m u r 
m ilc z e n ia , a  n aw e t n iech ę c i na 
ja k i t ra f ia m y  ze s tro n y  h ie ra r ­
c h ii ko śc ie lne j.

(P rz e d ru k  z „P a n o ra m y  L e ­
szczyń sk ie j” , n r  25 85).

W.re Smlefè 
íáw® nim

Przekład: Marcin Pacuła
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C a rl S he rw ood  i  W i l ly  K a m in s k y  u w a ż a li, że po­
w in n iś m y  w z ią ć  nog i za pas 1 w rąc ić  na brzeg. 
A le  p y ta n ie , czy s ta te k  jeszcze ta m  b y ł i  cze­
k a ł na nas. T a k  czy owak,-, zosta łiś rhy 1 p rze s ied z ie liśm y  
c a ły  dzień w  u k ry c iu  w  ja k im ś  szałasie. T yp , z k tó ry m  nas 

^skon taktow ano , w y d a w a ł się doskona le  znać ce l nasze j a k ­
c ji.  W y ja ś n ił nam , że poprzedn iego  d n ia  doszło do u ta rc z ­
k i m ięd zy  a rm ią  rządow ą  a re b e lia n ta m i i  to  p rzeszkodziło  
udać się na w ybrzeże  ty m , na k tó ry c h  tam  czeka liśm y. P o­
w ie d z ia ł, że d os ta ł in s tru k c je  od p rz y w ó d c y  re w o lty , ja k  
ma nas p rze p ro w a d z ić  do p a łacu  p rezydenckiego  i um oż­
l iw ić  nam  w yko n a n ie  zadania  tak , b yśm y n ie  w p a d li w  
ła p y  lu d z i z o bs ta w y  p re z y d e n ta -m a r szalka.

H a r ry  S hu lz  p o k iw a ł sceptyczn ie  g łow ą.
—  W iem , co ■sobie pom yśla łeś! —  rz u c ił gn ie w n ie  Jo hn ny  

K re m e r. — M yś lisz ;  że zachow a łem  się ja k  z w y k ły  f ra je r !
—  N ic  sobie n ie  m yślę . C zekam , aż skończysz i  d ow iem  

się, po co m n ie  tu  sprow adziłeś.
— Z araz  się dowiesz... K ie d y  zapadła  noc, ru szy liśm y , 

m asze ru jąc  o k rę ż n y m i d ro ga m i. W c ią gu  dw óch  g odz in  do­
sz liśm y do s to licy . Nasz p rz e w o d riik  w p ro w a d z ił nas do n ie  
używ anego ka na łu , zbudow anego w  czasach, gdy k ra j b y ł 
k o lo n ią  b ry ty js k ą . D osz liśm y n im  do p odz iem i pa łacu  p re ­
zydenckiego. J a k  d otąd, sp raw a  p rze ds ta w ia ła  się n ieźle. 
N a leża ło  te raz prze jść do a k c ji. N a p a d liśm y  ną trze ch  s traż  
n ikó w , zw ią z a liś m y  ich  i z a s ta w iliśm y  gdzieś w  p iw n ic y . 
N ag le  za uw a ży liśm y , że nasz p rz e w o d n ik  gdzieś się zapo­
dz ia ł. A  po c h w ili rozpę ta ło  się p iek ło .

H a r ry  S hu lz d rg ną ł.
— Co c i jest?  —  z d z iw ił się Jo h n n y  K re m e r.
H a r ry  w skaza ł pa lcem  coś na z iem i.
— Co to  za św ińs tw o?
J o h n n y  sp o jrza ł na z iem ię  i w y b u c h n ą ł śm ieęhem.
—  C zerw one m ró w k i!  Pełno ich  tu  w  w ię z ie n iu . N ie  ru ­

sza j nogam i, nie'  p rzeszkadzaj im  w ę drow ać, bo wszędzie  
się rozpełzną. Będziesz ich  m ia ł po c h w il i  pe łno  w  bu tach  
i  w  spodniach , a to. św iń s tw o  w szys tko  żre ! W y jedzą  ci...

—  W iem , w ie m  — p rz e rw a ł H a r ry  S hu lz. —  W idz ia łe m
nad A m azonką  ja k  n ap ad ły  na ja k ie go ś  ty p a  i  w  m g n ie n iu  
oka o czyśc iły  go z c ia ła ! 1

P rze : c h w ilę  obse rw o w a ł d ługą  procesję  cze rw onych  
m rów e k . D o ró w n y w a ły  w ie lk o ś c ią  m ło d y m  sko rp ion o m . 
P rz e m ie rz a ły  ca łą  salę, aby skręc ić  w  k ie ru n k u  k u p y  śm ie ­
c i 1 kości d ro b iu .

Po c h w il i  z w ró c ił się do J o h n n y ’ego.
—  Pow iedzia łeś, że rozpę ta ło  się p iekło...

____________  16 ------- --------------
—  Tak. Zewsząd w y b ie g ły  straże. N ie  trze ba  by ło  m ieć  

d y p lo m u  u n iw e rs y te tu  w  H a rv a rd , żeby zo rie n to w a ć się, 
że w p a d liś m y  w  potrzask. Z a raz  b y ło  w id a ć , że p rz y g o to ­
w ano  na nas zasadzkę. To b y ła  z g ó ry  u k a r to w a n a  s p ra ­
wa, po  p ro s tu  u m y ś ln ie  w y p ro w a d z il i nas w  po le !

—  I  co z rob iliśc ie ?
—  Z aczę liśm y się b ro n ić . Z g in ę ło  trz y n a s tu  m o ic h  c h ło p ­

ców . Zo s ta ło  nas ty lk o  trzech . I nag le  za uw aży łem  te  
zd z iw ie n iem , że te  ło t r y  u s iłu ją  w z ią ć  nas żyw cem . D obre, 
co? A  ja k  się s ta ra l i!  N a raz w szyscy nas z a a ta kow a li. O d ­
p a r liś m y  ich, a le  s ta liś m y  ju ż  na s tra con e j p o z y c ji. O tw o ­
rz y liś m y  ogień z cekaem ów , rz u c a liś m y  g ra n a ty , a le  ich  
b y ło  ty lu ,  że choć m ocno u s z c z u p liliś m y  ic h  s iły , z a la li nas  
po  p ro s tu  sw o ją  masą. P o b ili nas, z w ią z a li i  rz u c i l i  óo ja -

. k ie jś  szopy.
—  J a k  s ię  n a z y w a li ta m c i d w a j?
—  Jacques G ira rd  i W a lt H o ffm a n .
—  C o się z n im i stało?
—  N ie  ży ją . Następnego d n ia  ra n o , k ie d y  s tra ż n ic y  p rz y ­

n ie ś li nam  coś do  jedzen ia , F ra n cuz  rz u c ił się na jednego  
z n ich , żeby w y rw a ć  m u  a u to m a t. P rze d te m  nas ro z w ią z a li 
i  Jacques z tego sko rzys ta ł. N ie s te ty , s tra ż n ik  zdąży ł puścić., 
serię , k tó ra  p rze c ię ła  Jacquesa na pól. A  W a lt d os ta ł też  
p rzy  okaz ji...

—  A trz y n a s tu  tam tych ?
—  Też nie ży ją . R a nnych  w ykończono  tia naszych oczach  

—  ję k n ą ł Jo h n n y  K re m e r.
—  A potem ?
—  Tu  sp raw a  się gm a tw a. Ta  h is to r ia  n a b ra ła  rozg łosu, 

bo p re zyd e n t-m a rsza łe k  ju ż  p os ta ra ł się, żeby w szczęto  ka m  
pan ię  p ropagandow a. Z a a la rm o w a ł zagran iczną  o p in ię  p u ­
b liczn ą , o św iadcza jąc, że to  c i b ru d n i im p e r ia liś c i n a s ła li 
na m ego b ia ły c h  n a je m n ik ó w  —  zam achow ców . K apujesz?  
I s ko rzys ta ł z tego. żeby ro zw iązać  i u p a ń s tw o w ić  w szys t­
k ie  zagran iczne  'spó łk i za chodn ioeurope jsk ie  i  a m e ry k a ń ­
skie , sp ec ja lizu ją ce  się w  w y d o b y w a n iu  rza d k ich  i cennych  
k ru szcó w  oraz w  h a n d lu  za gran iczn ym  ty m i ru d a m i. A  p o ­
tem  z m o n to w a ł p u b lic z n y  proces, na k tó r y  za p ros ił zagra ­
n icznych  d z ie n n ik a rz y , żeby pokazać ca łem u  ś w ia tu , ze n ie  
oszuku je  i że to  w ła ś n ie  on m ia ł paść o f ia rą  zam achu. 
W te dy  z ro zu m ia łem , d laczego ta k  im  za leża ło , żeby w z ią ć  
nas żyw ce m , Jacquesa, W a lta  i  m n ie . D la tego , żeby m ieć  
żyw y c h  z a k ła d n ik ó w  na ła w ie  oskarżonych . W  czasie p ro ­
cesu ja  b y łem  g łów ną  a tra k c ją , a le  ta m c i też ta m  b y li.
■ H a r ry  S hu lz  s k rz y w ił się.

—  Tam ci?
—  T a k , w sz y s tk ic h  p ię tnas tu . C i ła jd a c y  w s a d z ili ic h  do 

d użych  c y n k o w y c h  w a n ie n  z  lodem  i  w  ten  sposób w szy ­
scy m o g li ic h  w idz ieć.

(cdn)
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Międzynarodowe repty kajakowe
O D  P IĄ T K U  D O  N IE D Z IE L I na to rze  re g a to w y m  „D z ie w o - czewskiego. W ra ca ją c  do sp ra w  

k l ic z ”  ro zg ryw a ne  będą w ie lk ie , m iędzyna rodow e  re g a ty  o p u - o rg a n iz a c y jn y c h , k i lk a  d n i tc -  
c h a r P olskiego Z w ią z k u  K a jakow ego . Im p re za  p rze p ro w a d zon a  m u  w y d a liś m y  sp e c ja ln y  p ro - 
zostan ie  w  naszym  k ra ju  po raz 22, a Szczecin w  ro l i  je j  gos- g ra m  regat. P rz y g o to w u je m y  je - 
podarza  w y s tą p i ja k o  d eb iu ta n t. W  sum ie w  rega tach  w eźm ie  szcze in ne  n iesp o dz ian k i. Jest 
u d z ia ł b lis k o  10 re p re z e n ta c ji n a rod ow ych . N a jlic z n ie js z e  p rz y -  to  zasługą cz ło nkó w  k o m ite tu : 
ja dą  z: N R D  (30 osób), F ra n c ji—  25, R u m u n ii —  25, Czecho- W ł. N ia n io , J. G il i ,  K . C h ra bą - 
s ło w a c ji —  25, G re c ji —  10, B u łg a r ii —  25 i d w ie  e k ip y  nasze- szcza, A . F a b jńsk ie g o , W . M a -
go k ra ju .

Kolarstwo torowe

Gryf prowadzi

reck iego , S t. 'W ieczo rka , R. S to ł­
ka, M . K o w a lczyka , K . P iecho­
w ia k a  i  I I .  K a czm arka , k tó rz y  
w y d a tn ie  pom aga ją  nam  w e

|  baczym y m is trz ó w  św ia ta , a w zo ro w y m  p rze p ro w a d zen iu
< także  uczes tn ików  o s ta tn ich  i ych “zawodów.

.  N A J S IL N IE J S Z A  e k ipa  p rz y -  
|  jeżdżą z F ra n c ji,  w  k tó re j zo-

j  ig rz y s k  o lim p ijs k ic h . P ra w do - B. T .

N IE D A W N O  rozegrano * 
trze c ią  se rię  k lu bo w e g o  P u- ♦ 
ch a r u P o lsk i w  k o la rs tw ie  Z 
to ro w y m . Z a koń czy ła  się |  
ona  zw yc ięs tw em  k o la rz y  |  
G ry fa , k tó rz y  zg ro m a d z ili 
67 p k t., p rzed Z y ra rd o w ia n  . 
ką —  43 p k t.  i O rłe m  — f  
24 p k t.  |

Z  z a w od n ikó w  G ry fa  R. i  
D a w id ow icz  w y g ra ł w yśc ig  |  
na 1 km  w y n ik ie m  1.09.34. |  
Na 4 km  p ierw sze  m ie jsce  i  
w y w a lc z y ł A. S ik o rs k i * 
4.55,03 przed  K. D a w id o w i- ♦ 
czem —  4.57,01. W  w yśc ig u  * 
d ług o dys ta nso w ym  (60 o k rą  2 
żeń) M . C y b u h k i za ją ł d ru -  * 
gą lo ka tę , a ko la rz  A rk o n : i |  
Szczecin R. K osm eck i b y ł |  
trze c i w  sp rin c ie . j

Po trzech  seriach  PP na­
d a l na p ro w ad ze n iu  jest 
G ry f  „Z ie m ia  Szczecińska ’’ : 
p rzed  Ż y ra rd o w ia n k ą .

( b t )  ;

MP inwalidów

6. Suchańska 
i W. Czerniszewski

— najlepsi
8 B M . za k o ń c zy ły  się w  P ozn a n iu  

m is trzo s tw a  P o ls k i in w a lid ó w  w  le k  
k ie j  a t le ty c e . Z n a k o m ic ie  spisała się 
8-osobow a re p re z e n ta c ja  Szczecina, 
k tó ra  zd o b y ła  łą c zn ie  38 m e d a li, w  
ty m  24 z ło te , 11 s re b rn y c h  i 3 b rą ­
zo w e . N a jle p ie j w y p a d li:  B . S u ­
ch ańska i W . C zern is zew sk i. k tó ­
r z y  w y w a lc z y li po  p ięć z ło tyc h  k rą ż  
k ó w  w  w yśc igach  na w ó zk ac h  (na 
100. 200. 400, 1500) w  p ch n ię c iu  k u ­
lą  i rzu c ie  d ys k iem , a ta k ż e  w  
s z ta fe c ie  4X100 i 4X400 m . M ed a le  
z d o b y li ró w n ie ż : Z b . W an d ac h o-  
w ic z . J . i I .  P in io w ie . A . Ś n ia d ec­
k i ,  T .  K u c h a rc z y k  j A . S z ra m o w ia t.

(b t)

• podobn ie  rep reze n ta c je  F ra n c ji,  
-  N R D  i P o lsk i będą w a lc z y ły  o 
. zw yc ię s tw o  d ru żyno w e , a w ięc 
|  o p uch ar naszej re d a k c ji, k tó ra  

z o k a z ji 40-lecia s p ra w u je  nad 
im prezą  p a tro n a t.

O becnie  t rw a ją  os ta tn ie  p rz y ­
g o to w an ia  do p o w ita n ia  w szy­
s tk ic h  e k ip , k tó re  ju t ro  w  go­
dz inach  ra n n y c h  i p o p o łu d n io ­
w ych  z a w ita ją  do g rodu  G ry fa . 
O godz. 18 odbędzie  się p ie rw ­
sza o dp ra w a  techn iczna . Nato­
m ias t w  p ią te k  o  g od z in ie  9 ro z ­
poczną się p ie rw sze  e lim in a c y j­
ne b ieg i, a o godzin ie  16 odbę­
dzie się uroczyste  o tw a rc ie  22 
m ięd zyna ro d ow ych  re g a t k a ja ­
kow ych .

K o n to  b ud ow y  h a li 
s p o r to w o -w id o w is k o w e j 

w  Szczecinie 
81025-1805 N B P  
I I  O M  Szczecin

—  W ła ś c iw ie  to  ju ż  jesteśm y 
g o to w i do ro ze g ra n ia  te j w i e l ­
k ie j i p ię k n e j m ięd zyna ro d ow e j 
im p re z y  — m ó w i p rze w od n iczą ­
cy K o m ite tu  O rg an izacy jnego  
re g a t Czesław K a łu c k i.  — T o r 
„D z ie w o k lic z ”  je s t ró w n ie ż  do­
brze p rzyg o to w an y . M a m y na ­
dz ie ję . że trz y d n io w e  spotkan ie  
szczecinian z czo łów ką  ś w ia to ­
w ą  k a ja k a rs tw a  u p ’ yn ie  w  ser­
decznej i  p rz y ja z n e j a tm osferze. 
O by ty lk o  dop isa ła  pogoda i uda ł 
się s ta r t p o lsk ich  k a ja k a rz y , na 
k tó ry c h  bardzo liczym y . Przede 
w s z y s tk im  na re p reze n ta n tó w  
».W iskordu”  K a z im ie rz a  K rz y -  
żańskiego i m łodego Jana W i-

Kalejdoskop
P O G O Ń  N A J L E P S Z A  

W  K O N K U R S IE  „ F A IR  P L A Y ”  
O G Ł O S Z O N E  z o s ta ły  w y r r k i  

pro w a dzo n e g o  p rze z  P Z P N  
w s p ó łza w o d n ic tw a  . .f a ir  p la y ” . 
W  e k s tra k la s ie  p ie rw s ze  m ie j­
sce z a ję ła  Pogoń  — 32 p k t .  
przed  G ó rn ik ie m  Z a b rz e  — 37 
i Z a g łę b ie m  S osnow iec — 44 
p k t .

W . F IB A K  W  2 R U N D Z IE  
T U R N IE J U  W  G S T A A D  

W  P IE R W S Z E J  ru n d z ie  te n i­
sow ego t u r n ie ju  G ra n d  P r ix  w  
G staad  W o jc ie c h  F ib a k  w y e li­
m in o w a ł ro zs ta w io n eg o  z n r  5 
F ra n c u za  H e n r i  L e c o n te ’a w y ­
g ry w a ją c  7:5. 6:4.

P R Z E D  M E C Z E M  
P O L S K A —B E L G I \

9 B M . O D B Y Ł A  S IĘ  w  k a ­
to w ic k im  O Z P N  k o n fe re n c ja  
prasow a d o ty czą ca  m . in .  p r z y ­
g o to w a ń  do m e czu  p iłk a rs k ie g o  
P o ls k a —B elg ia  w  e lim in a c ja c h  
m is trzo s tw  św ia.ta , k tó ry  r o ­
ze g ra n y  zo s tan ie  10 w rze śn ia  
b r. na s ta d io n ie  ś ląs k im . W  ka  
to w ic k im  O Z P N  p r z y jm u je  się 
zg łoszen ia  z a k ła d ó w  p ra c y  i 
in s ty tu c ji na b ile ty  k tó ry c h  
łą c zn ie  ro zp ro w a d zo n y c h  zo- 
s a n ie  t y lk o  66 500, bo ty le  w  
o w y m  d n iu  b ę d z ie  m ie js c  sie­
d ząc yc h  n a ' s ta d io n ie . D o ty c h ­
czas n a p ły n ę ło  b lis k o  48 t y ­
s ięc y  z a m ó w ie ń  n a b le ty  d la  
k ib ic ó w  z B e lg ii — zgodnie  z 
u m o w ą  m ię d z y  z w ią z k a m i p i ł ­
k a rs k im i — re z e rw u je  się 500 
b ile tó w .

O b e cn ie  t r w a ją  in te n s y w n e  
p ra c e  p rz y  re g e n e ra c ji p ły ty  
sta d io nu , ja k  róW nież. p rzy g o ­
to w y w a n e  są lic z n e  p a m ią tk i.

Í
Śr o d a ,

10 L IP C A

D Z IŚ :
W ita lis a , A łm y  

JU T R O : 
O lg i, K a l in y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże z 

w ię k s z y m i p rz e ja ś n ie n ia m i, 
p rz e lo tn y  deszcz. Tem p. do 
19 st. W ia try  słabe, zachód  
n ie .

D Z IŚ  ra no  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1013 h P a  (760 
n im  H g ). W  ciągu  d n ia  n ie ­
zn a c zn y  w zrost c iśn ie n ia .

Rozmawiamy z arbitrem 

międzynarodowym K.Czemarmazowiczem

„Wypadliśmy na piątkę”
K IL K A  d n i tem u  K ry n ic a  

gośc iła  sędziów  p iłk a  rs-k ich  na­
sze j e k s tra k la s y  o raz  I I - l ig o w -  
ców . Podczas d w ud n io w eg o  po­
b y tu  p an ow ie  z g w iz d k a m i do­
k o n y w a li oceny m in io n eg o  se­
zonu , Szczecińskie  ś rodow isko  
re p re z e n to w a li: S ta n is ła w  No- 
g a ls k i. Ja n  D y m n y , Jacek K u ­
b ia k , J e rz y  G ło m b sk i o raz Krz.y 
iz t o f  C zem arm azow icz. Z  ty m  
o s ta tn im  na  te m a t k ry n ic k ie g o  
z ja zdu  p o s ta n o w iliś m y  p rz e p ro ­
w a d z ić  rozm owę.-

—  J A K IE  te m a ty  b y ły  w iodące?
—  P rze d e  w s z y s tk im  dokonan-o  

S c u a to w n e j a n a liz y  nas ze j p ra c y  w  
sezon ie  1884/85. w y ty k a ją c  b łę d y  o raz  
■w yróżn ia jąc  p o p ra w n e  p ro w a d ze n ie  
s p o tk a ń .

—  A  ja k  o cen iono  p ań s k ie  sę- 
ds low an ie ?

— N a d a l Jestem a r b itre m  m ię d zy ­
n a ro d o w y m .

—  C zy  ty lk o  pan  o trz y m a ł tąk a  
n o m in a c ję  n a n o w y  sezon 1985.SG?

—  S k ąd że . A k tu a ln ie  m a m y  5 sę­
d z ió w  k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j. W  
te j  grupa e są: A . S u c h a n e k  ( K r a ­
k ó w ), A . L ib ic h  i M . L is tk ie w ic z  
(W a rs z a w a ), K .  M ik o ła je w s k i  
(P ło c k ) ł  ja .

—  K to  z n aszych  I I - ł !gow ców  
aw an s o w a ł do ek s tra k la sy ?

— N ie s te ty  n ik t .  B ard zo  b lis k o  
aw an s u  b y ł S ta n is ła w  N o g a js k i, ale  
za b ra k ło  m u  je d n e j d z ie s ią te j p u n k ­
tu . N a d a l w ię c  b ęd z ie  p ro w a d z ił I I  
l ig ę . P o d o b n ie  Ja ce k  K u b ia k . D o  
tego  g rona d o łą c zy ł J e rz y  G to m b sk i. 
k tó r y  a w a n s o w a ł z tz w . g ru p y  k a n ­
d y d a c k ie j.

—  P rz y z n a jm y , ż e  tro c h ę  szkoda. 
W  k o le jn y m  b o w ie m  sezonie ty ik o  
je d e n  szc zec in ia n in  b ęd z ie  p ro w a ­
d z ił I  lig ę ...

—  N a  p e w n o , a le  w s zys tk o  w s ka­
z u je  na to , ż,e n ie b a w e m  zw ię k s zy

się Liczba naszych sę d zió w  z u p ra w ­
n ie n ia m i do p ro w a d ze n ia  sp o tka ń  
w  e k s tra k la s ie .

—  Po te j ocenie, w yzn acze n iu  
n azw isk  do p ro w ad ze n ia  m e ­
czów m ięd zyna ro d ow ych , I  i I I  
l ig i p rzysz ła  p ora  na za jęcia  
teore tyczne .

—  B y ł to  b ardzo  pożyteczny 
b lok . C ie ka w e  za jęc ia  p ro w a d z ił 
z n a m i b y ły  z n a k o m ity  sędzia 
p i łk a rs k i p. M . S ro d e ck i, a ta k ­
że w y k ła d o w c y  z B u łg a r ii i  Wę­
g ie r. D o w ie d z ie liś m y  się dużo 
in te re s u ją c y c h  rzeczy, k tó re  
nam  po. p ro s tu  u ła tw ią  p ro w a ­
dzenie  spo tkań .

—  J a k  u p anów  z ko nd yc ją  
fizyczn ą?

—  M ie liś m y  sp ra w dz ian  (test 
..C upe ra ” ) i  z zadow o len iem  in ­
fo rm u ję , że wszyscy szczecim a- 
n ie  sp isa li się na p ią tk ę . Po­
tw ie rd z i l i  ty m  sam ym , że należą 
do g ro na  d o b rych  i  w y ró ż n ia ją ­
cych  się panów  z g w iz d k ie m .

—  D z ię k u ją c  za ro zm o w ę  ży ­
czy m y  panu  sam ych w y s o k ic h  
ocen w  s p o tka n ia ch  m ię d zyn a ­
ro d o w y c h  oraz p o ls k ie j lidze .

—  D z ię ku ję .
Rozm .: B . T .

D E L F IN  (468-73) „C zas sa m otności”  
Ę. 9 U . 13.15. 15.45 — N R D  — i. i5: 
.B ez ko ń c a ”  g. 18, 20 — poi. 1. ¿8 

(środa i c z w a rte k ):  C O L O S S E U M  
(458-18) „ C z y  le c i z n a m i p ilo t? ”  g. 
16. 18 -  U S A  — 1. 12: „ K a s k a d e r z 
o rz y p a d k u ” g. 20 — U S A  — 1. 18 
(środa i c z w a r te k ):  K O R A B  — „B y ć  
a lb o  n ie  b y ć ”  g . 17 — U S A  — 1. 15; 
K O S M O S  (380-03) „ G ry  w o je n n e ”  
g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15. 20.30 — 
U S A  — 1. 12 (środa i  c z w a rte k );  
B A Ł T Y K  (733-35) „S u D erm an  I I I ” g. 
14 30. 17 — U S A  — 1. 12: ..K o c h a n ­
ka  b u n to w n ik a ”  g . 19.30 — w ł. .
b u łg . 1. 18 (śro d a i c z w a r te k ):  P O ­
L O N IA  (221-834). „ A k a d e m ia  pana  
K le k s a ”  g. 14.30 — poi., cz. I ;  „P o ­
w ró t  J e d i” g. 16. 18.30 -  U S A  — 
1. 12 (środa i c z w a r te k ):  P IO N IE R  
475-02) „ A k a d e m ia  o an a K le k s a ” g. 

9. 14 -  oo l. cz. I :  cz. I I  —  g. 10.30. 
’,5.30: „ B łę k itn y  g ro m ”  g. 12, 17,
19 — U S A  — L  15 (środa i c z w a r­
te k ):  D E R B Y  — „C zas d o jrz e w a n ia ”  
g. 22 —  p o i 1. 15; Z A M E K  (k in o  
s tu d y jn e ) „ A k a d e m ia  Dana K le k s a ” 
g. 14.30 — cz. I ;  M A R S  —  „ K ła m ­
czu c h a” g. 16 — oo l. 1. 12: „W a lk a  
o og ień ”  g. 18. 20 — ka n ad  1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ P ro ro k ,  
zło to  i S ie d m io g ro d z ia n ie ” g. 17.30
— ru m . 1 12: „ In n e  s o o jrz e n ie ”  g. 
19.30 -  w ęg. 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie) „S ta r  80” g. 17.30. 19.30 — U S A
— 1. 18; B A J K A  (P o lic e ) „Z em s ta  
w ilk a  m o rs k ie g o ”  g. 17 — ru m .;  
..S a in t J a c k ”  g. 18.30 -  U S A  — 1. 
18; G R Y F  (G ry f in o )  „ W e jś c ie  sm o­
k a ”  — U S A  -  1. 18; R O B O T N IK  
(P y rzy c e ) „ S ta r  80”  — U S A  —  1. 18: 
. .K ie d y  d o jrz e w a  ja g o d a ” ju g .. 1. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) . .S a tu rn  3”  ang. 
ł .  15: „ B a ry to n ”  do I. 1. 15; W E N U S  
'G o le n ió w ) ,A  staw ką* jest ś m ie rć ”  
f r  1. 18; IN A  (S ta rg a rd ) „B y ć  ? lóo  
n ie  b y ć ” — U S A  — 1. 15; D A R  
(S ta rg a rd ) ..U c iec zka  z A lc a tra z ” — 
U S A  -  1. 15.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  1 — B y ­
liś m y  Jesteśm y. B ęd z ie m y  — e o l­
ska g ran ica zach o d n ia  i p ó łnoc, 
n a w  1000-leciu. g. 9.30—15.30; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  Dolska  
X X -le c ia  m ię d zy w o je n n e g o ; w ła d z ­
tw o  ks iążąt D o m o rsk ich ; S z tu k a  Po ­
m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —X V I I I  w  ; 
S ta re  s reb ra  g. 9.30— 15.30; P L A C  
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł h is to r ii m ia ­
sta; D z ie je  Szczec ina — d o k u m e n ­
ty  35-lec ia: P o c z ą tk i szk o ln ic tw a  
średniego w  S zc zec in ie  — p am ięc i 
Dani d y r . J a n in y  S zc ze rs k ie j; D z ie ­
je  f o r ty f ik a c ji  Szczec ina: D a w n e  w i 
d o k i Szczec ina: M ed a le  Szczec ina w  
40-lec iu ze z b io ró w  m gr. inż. R y ­
szarda B ry c h a  g. 9.30— 15.30; 13 M U Z  
— p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  J a ­
ros ław a  E y s y m o n ta  g . 10—18.

U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  —  A rk o ń s k a ;  
W E W N . - f  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I ­
N E K O L O G IA  —  re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — u l. 
W ojc ie c h a  "7 — g. 20— 8; D O R O ­
S Ł Y C H  — a l. Jednośc i N a ro d o w e j  
12 -  g. 19—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  
— a l. Jedności N a ro d o w e j 12 — g. 
20—7.
A P T E K I
A L . P IA S T Ó W  80 (dod . o d tr u tk i)  
465-17: D U B O IS  1 -  882-41; S T Ó Ł .
C Z Y N  N ad  O d ra  20 -  239-422;
P O D .TU C H Y  -  p l. W olności 5 -  
612-830
IN F O R M A C J E
P K S  — te l. 469-80; o d ja z d y  a u to b u -  
s ó w  p o s p ie s z n y c h  — te l. 936; K O ­
L E J O W A  — te l. 935; p o c ią g i o d je ż ­
d ż a ją c e  — teL  933; D o c ią g i p rz y -  
jeżd  za ją ce  —  te l. 934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l. 425-25 i 446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 — g. 8 -1 3 ;  U S Ł U G O W A  — te ł.

428-14 -  g. 8 -1 2 ;  S T A N  D R Ó G  —  
te l 980 — g 7—20.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l 999; M O  —  
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — tel. 
998; D R O G O W E  -  te l. 981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  -  te l. 982; E L E K T R O W ­
N I -  te l 991: G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 936.

P R O G R A M  I

17 20 W iad o m o śc i. 17.30 S tu d io  L a to .
18 20 L o so w a n ie  Express L o tk a  i 
M a łe g o  L o tk a . 19 D o b ra n o c . 19.10 
P iłk a rs k a  k a d ra  cze ka . 19.30 D z ie n ­
n ik . 20 P u b lic y s ty k a  .20.15 F e s tiw a l 
P ios en k i Ż o łn ie rs k ie j — K o ło b rze g  
85. 21.10 K o m e n ta rze . 21.30 Ż n iw a  85. 
21.45 K o ło b rze g  85. 22.45 S tu d io  L a ­
to . 23.15 ..W  te a trz e  jednego a k to ­
ra ” . 23.40 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  I I
18 A n g . f i lm  d o k u m . „ Z w ie rz ę ta  
ś w ia ta ” . 18 30 K ro n ik a  ( lo k .) . 19
R a ze m  z D w ó jk ą . 19.30 D z ie n n ik . 20 
„150 ro czn ica u ro d z in  H e n ry k a  
W ie n ia w s k ie g o ” . 29.40 T y ik o  d la  m y  
ślących . 21.10 D o o k o ła  ś w ia ta . 21.55 
R o zm o w y z oosłem . 22.10 R aze m  z 
D w ó jk a . 23.10 W iad o m o śc i.

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

9 D o m a to r. 9.10 T e le fe r ie .  10.23 
D o m a to r. 10 30 W iad o m o śc i. 10.40 
F ilm  T V  s zk o c k ie j „ Z a b ó jc a ” . 11.30 
D o m a to r. 11.40 F ilm  d o k u m . „S e k re ­
ty  W ężv” . 17 P r .  w o js k o w y . 17.20 
W iad o m o śc i. 17.30 S tu d io  L a to . 18.50 
W y s ta n ie n ie  am ba sa dora M o ng o l­
s k ie j R e o u b lik i L u d o w e j. 19 D o ­
b ranoc . 19.10 W szechn ica b u d o w la ­
n a . '.9.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a .
20.15 F ilm  T V  „ Z a b ó jc a ” , cz. I I .  
21 10 K o m e n ta rz e . 21.33 M ag a zy n  
P C K . 21.45 K o ło b rze g  85 — p re m ie ­
ry . 23.25 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  I L
18 K in o  f i lm ó w  m o rs k ic h . 18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) . 19 Sopot 84. 19.20
P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 D s ie n n ik . 20 
Z  b ieg iem  W is ły . — Solec. 20.15 
W ie c zo ry  ch o p in o w s kie . 21 G a le r ia  
G ra ż y n y  H ase. 21.30 F ilm  po i. „ D w a  
ż e b ra  A d a m a ” . 23.10 W iadom ośc i.

U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie p ra ­
w o  do zm ia n  w  p ro g ram ie .

P R O G R A M  B E R I.IÑ S K I

P R O G R A M  I

16.50 G im n a s ty k a . 17 W iad o m o śc i.
17.15 S p o rt. 18.50 T V  d z iecięca . 19 
S p o jrze n ie  w  przeszłość. 19.25 P ro g ­
noza pogody , k ro n ik a . 20 „ Z y c ie  
ro d z in n e  z w ie rz ą t” . 20.45 F ilm  T V  
C SR S „ K o b ie ta  za la d ą ” . 2130 P r. 
z R o stocku. 22.15 F ilm  d o k u m . 22.55 
K ro n ik a . 23.10 P rze b o je . 23.55 W ia ­
dom ości.

P R O G R A M  I I
16 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.35 
G im n a s ty k a . 17 45 W iad o m o śc i. 17.50 
T V  dziecięca . !8 M ag  m o to ry z a c y j­
n y . 18.25 F ilm y  a n im o w a n e . 18.55 
W iadom ośc i. 19 F ilm  radź.. „ Iro n ia  
losu” . 21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  T V P  
„ Z ło ta  zas ło n a” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16. 18, 20, 22, 23. 
16.05 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i. 17.30 Z 
ko n c e rtó w  i fe s tiw a li . 18.05 P ro b le m  
duda. 18.20 P ios en k i tro ch ę  zapo ­
m n ia n e . 19.30 R ad io  d z ie c io m . 20.15 
K o n c e r t  życ zeń . 20.45 O p o w ia d a n ie  
S t. D y g a ta . 21.15 E n c y k lo p e d ia  w ie l­
k ic h  g łosów . 22.05 R e lig ie  i w ie rz e ­
n ia . 22.20 P ios en k a  n ie  je s t  m i obca.
23.10 P a n o ra m a  św ia ta . 23.25 G ita ra , 
b a n jo ...

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17. 20.45, 0.50.
15.40 M u z y k a  W schodu . 16 W  150 
roczn icę  u ro d z in  W ien ia w s k ie g o .
16.50 „ H M S  U lisses” . 17.05 F e lie ­
to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 M u zyczn e  
p re ze n ta c je . 17.40 R a d io w e  p o r tre ty .  
18 Szczec in  h u m a n is ty c zn y . 18.30 
K lu b  S tereo . 19.30 S ta .ndardy śp ie­
w a ją  E l la  F itz g e ra ld  i L o u is  A r m ­
stro n g . 20 W iec zó r w f ilh a r m o n ii .  
20.55 „ D z ik i ź re b a k ” . 21.05 W  150 
ro czn icę u ro d z in  . W ie n ia w s k ie g o .
21.50 P o w ia s tk i f ilo z o fic z n e , 22.05 
D la  E liz y . 22.10 P o w ia s tk i f ilo z o fic z ­
ne. 22.25 S łu c h a jm y  ra ze m . 23.15 
. .W ie n ie c  d la  s p ra w ie d liw e g o ” . 23 35 
In te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 24.15 
G ło s y , in s tru m e n ty , n a s tro je .

P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 15, 16. 17. 18.
15.10 P re m ie ry  j b is y . 15.50 „P o że­
g n a ln e  sp o jrze n ie ’ *. 16 Z a p ra s za m y  
do T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s zy ­
s tk ic h . 19 C o d z ien n ie  powieść-., 19.30 
T ro c h ę  s w in g a ... 19.50 „ Z a b ić  
stra ch ” . 20 S tu d io  n ag ra ń . 20.45 
K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z ­
zu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 W  k r ę ­
gu b a lla d y . 22.45 „ R ic h e łie u  —  
c z ło w ie k  k r a w ę d z i” . 23 Z a p ra s za m y  
do T r ó jk i .  23.50 „M iło ś ć  bez g ra -  
niic” .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17, 19.30. 23.50.
16.10 W sp o m n ien ia  m u zyc zn e . 16.30 
W id n o k rą g . 17.05 A r ie  i  sc eny z  
w ie lk ic h  o per. 18 M o je  h o b b y . 18.20 
M u z y c z n e  h o b b y . 13.40 S tu d io  eks­
p e r tó w . 19.40 P s y c h o te ra p ia . 20 P io ­
s e n k i . p rze b o je . 20.20 W ie c zó r m u ­
zyka i m y ś li . 22 In te rp re ta c je  c h o ­
p in o w s k ie . 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  
23 M u z y k o te r a p ia . 23.30 C z ło w ie k  i  
n a u k a ,
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Uwaga mieszkańcy
osiedla Górny Taras

w Gryfinie!
W  zw ią zku  z rozpoczęciem  robót 

z iem nych  —  g łębokie  w y k o p y  na 

now o  rozpoczę tym  zadaniu  X X I  B. 

w yko na w ca  SPB O -2 zw raca  się z 

gorącą prośbą do rodz iców  o z w ró ­

cenie szczególnej u w a g i na dzieci.

P ros im y o w ytłu m a czen ie  dzieciom  

czym  g roz i zabawa w  pob liżu  gk, 

bok ich  w yko pó w .

3300-K

Praccwnicy poszukiwani
W O JE W Ó D Z K IE  

P R Z ID S IE P IO R S T V O  
K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J

w  Szczecinie

• za tru d n i

ze sk ie ro w a n ie m  z W yd z ia łu  Z a tru d n ie n i 
U rzędu Iłiie jsK .ego  na ie re n ie  Szczecina 
lu o  w  nowo o tw a r ty m  W ydzia le  A u 
sow ym  i  Zapleczu A u .o ju s o w y m  w  P o li­

cach, u l. Tanow ska  
n astępu jących  p ra c o w n ik ó w :

A  k ie ro w n ik ó w  m agazynu 
A starszych  m agazyn ie rów  
A  ro b o tn ik ó w  m agazynow ych  
A spawacza-przepalaeza 
A  ope ra to ra  w ó zków  z napędem  s iln ik o  

w y m
A  m is trz ó w  w  W yd z ia le  D rog ow ym
W a ru n k i p ra cy  i p łacy do u zgo dn ie n ia  na 

’ m ie jscu .
Ponadto p rz y jm ie  k o b ie ty  i  mężczyzn n 
pos iada jących  wyuczonego zawodu n; 

k u rs  m o to rn iczych .
Od k a n d y d a tó w  na k u rs  m o to rn iczych  w  
m agane jest:
—  ukończone 20 la t życia 

ukończona szkoła podstaw ow a
—  p o zy tyw n e  w y n ik i badań le k a rs k ic h  

psycho log icznych
W p rzyp a d ku  p rz e rw y  w  z a tru d n ie n iu  pr 
nad 3 m iesiące ka nd yda c i na w w . k u rs  
o bo w iązan i są p rzed łożyć  sk ie ro w a n ie  z 
W yd z ia łu  Z a tru d n ie n ia . K u rsan c i w  cza 
sie ku rsu  o trz y m u ją  w ynagrodzen ie . Ucze­
s tn ic y  k u rs u  o trz y m u ją  b ile ty  w o ln e j ja ­
zdy d la  siebie i dzieci oraz w sp ó łm a łżon ­
ka  na p rze jazd y  ś ro d kam i kom unika« 

m ie js k ie j.
W sze lk ich  in fo rm a c ji udz ie la  D zia ł Osobo- 
W'v, u l. K lonow 'ica  5. p okó j 35, te l. 7 ł4 - 
w e w n . 139, d o jazd  a u to bu sam i 53. 60 i 75. 

tra m w a ja m i 5 i -7.
2736-K

K O M U N A L N E  
P R Z F D S IF P IO R S T W O  

R E M O N T O W O -B U D O W L A N E  NR 1
w  Szczecinie, 

u l. P o tu licka  59
w spóln ie

z W O JE W Ó D Z K A  K O M E N D  \  OSIP 

p rz y jm ie

ch łopców  w  w ie k u  16— 18 la t, z ukończoną 
b k lasą  szko ły pod s taw o w e j do dochodzą­
cego h u fca  p racy  w  ce lu  p rzyuczen ia  do 

zawodu:
A  m u ra rz  
A  c ie ś la -s to la rz  
A e le k tro m o n te r 
A  zdun
A  d e ka rz -b la ch a rz

P rzyuczen ie  do zawodu trw a  2 la ta . W 
ty m  czasie ju na cy  p o b ie ra ją  naukę  w  
P od s taw ow ym  S tu d iu m  Z a w o do w ym  oraz 

o trz y m u ją : •
w y n ag ro d zen ie  wg o bo w ią zu jących  
s taw ek,
p re m ię  do 25 proc.,

—  odzież ochronną  i  roboczą.
Zg łoszenia  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod adres 
p rze ds ię b io rs tw a  jw .  w  p o ko ju  n r  1 lu b  

te le fo n iczn ie  680-83, w ew n . 53.
-  2828-K

Pracownicy poszukiwani
K O M U N A L N E  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R E M O N T O W O -B U D O W L A N E  NR  1

w  Szczecinie, 
u l. P o tu iic k a  59

w spó ln ie
ZE S P O Ł E M  S Z K O L  B U D O W LA N Y C H  

N R  1

p rz y jm ie

ch łopców  z ukończoną szko lą  pods taw ow ą  
do k la s y  I

Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J 
o k ie ru n k u :

A m u ra rz  
A c ie ś la -s to la rz  
A e le k tro m o n te r 
A  zdun
A  d e ka rz -b la ch a rz

Celem  p rz y ję c ia  do szko ły  w  w w . zawo­
dach k a nd yda c i p o w in n i sk ładać  w  dz. 
s p ra w  p ra cow n iczych  w  p o k o ju  n r  1 p rzy  
u l. P o tu lic k ie j 59, tel. 880-83, w e w n . 53 

następu jące  d o k u m e n ty :
—  podanie
—  4 zd jęcia
—  św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły 

pod s taw o w e j
—  św ia d ec tw o  zd row ia .

2827-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

B U D O W N IC T W A  O G Ó LN E G O  NR 3
w  Szczecinie 

u l. S zczaw iow a 54

z a tru d n i n a tych m ia s t

w  now o u ru c h a m ia n y c h  w yd z ia ła ch  
F a b ry k i D om ów  „P o m o rz a n y ”

A b e to n ia rzy  
A  z b ro ja rz y  
A  la s try k a rz y  
A  o p e ra to ró w  su w n ic  
A ś lusarzy-spaw aczy

oraz p ra c o w n ik ó w  nadzoru  —  m a js tró w  
i  technologów .

Z a tru d n im y  także a bso lw e n tó w  szkó ł za­
w o do w ych  b u d o w la n ych  i  p ra c o w n ik ó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do p rzyuczen ia  w  
zawodzie  b e to n ia rz -z b ro ja rz , la s try k a rz , 
k tó ry m  u m o ż liw ia m y  k o n ty n u o w a n ie  n a u k i 

i podnoszenie k w a lif ik a c ji.
Z a k ła d  zapew n ia :

bezp ła tne  z a kw a te ro w a n ie  p rzez okres 
1 ro k u  w  h o te lu  p ra co w n iczym  lu b  na 
k w a te rze  p ry w a tn e j;  
dop ła tę  do o b ia d ów  w  s to łów ce z a k ła ­
d o w e j;
dobre  w a ru n k i p łacow e (system  a k o r­
d ow y);
św iadczen ia  soc ja lne  —  wczasy, ko lo  
n ie  d la  dzieci itp .;

—  pom oc fin an sow ą  na w k ła d  w ła s n y  d' 
s p ó łd z ie ln i m ie szka n io w e j.

P ozosta łych  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł 
K a d r, Z a tru d n ie n ia  i P łac, te l. 82-00-01. 

w e w n . 142 i  155.
3 17 4 -K .

P R Z E T A R G
RE JO N

DRÓ G  P U B L IC Z N Y C H
w  Szczecinie 

u l. P om orska  42/47

ogłasza p rze ta rg

na w yko n a n ie  k o n s e rw a c ji oraz d ro bn ych  
n a p ra w  in s ta la c ji e le k try c z n e j h a l w a rszta  
lo w y c h  RDP, u l. P om orska  42/47 o raz re ­
m o n t in s ta la c ji o ś w ie tle n io w e j w  S ta ry i 

Czarnow ie.

T e rm in  w yk o n a n ia  w w . p rac  31.07.1985 • 
Szczegółow ych in fo rm a c j i u dz ie la  D z ia ł 
G ST, te l. 613-751. K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe r t  nas tą p i w  ósm ym  d n iu  roboczym  oć 
d a ty  ukazan ia  się og łoszenia  o godz. 9 w  
ś w ie t lic y  RD P  Szczecin, u l.  P om orska  
42/47. Do u d z ia łu  zapraszam y p rze ds ię b io r­
s tw a  państw ow e, spółdzie lcze  i  p ry w a tn e  
R ozliczenie  i  o d b ió r nas tą p i po zakończe­
n iu  p rac  zgodnie  z kosz to rysem  p ow yko  
n aw czym . Re jon  D róg  P u b liczn ych  za­
strzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  lu b  
u n ie w a żn ie n ia  p rze ta rg u  bez p od an ia  p rz y ­

czyny.

R Ó Ż N E

P R A L K I,  p ro g ra m a to ry , 
m a szy ny  do szycia  n a ­
p ra w ia m . T o m u s ia k  175- 
-232. 17249-G
P R O G R A M A T O R Y , p ra ł  
k i .  In ż . S o w a , te l. 612- 
-518. 17288-G
P R A L K I — R u tk o w s k i,  
52-46-56. 18757-G
G A Z O W E  u sług i. K o ry -  
cko , 472-73. 17101-G
A L A R M Y  — C íelas , 
527-494. 18207-G
C Y K L I N O  W  A N IE .  P e n -  
k a lla  708-53 (15— 19).

15832-G
T R A N S P O R T , p rz e p ro ­
w a d z k i. 765-58 K o z ło w ­
sk i. 11045-G
M E B L E  s ty lizo w a n e  1 
now oczesne poleca  
sk le p  u l. M a lin o w a  19 
(Las A rk o ń s k i) .

' 16683-G
T E L E N A P R A W A . M iś -  
k ie w ic z  527-680.

14410-G
T E L E N A P R A W Y . S p i-  
c k e r . te l 613-658.

16725-G
K O T.O R  Jow isz. R a d e k . 
22-77-95. 12902-G
T E L E N A P R A W Y  —  p rze  
s tra ja n ie  bezszum ow e. 
S e ro ck i. 823-525.

T E L E N A P R A W Y . M a r tv  
n iu k  88-474 11327-G
T E L E N A P P A W A . J a n i­
c k i. te l. 432-05.

Î6229-G
T E L E N A P R A W Y  _
śródm ieście . S iro w v  524- 
-158. 17841 -G
A N T E N Y . G a g a ls k i 44- 
-816 17828-G
A N T E N Y  w s zys tk ie . Go  
gacz. 239-470. 18809-G
TFT I  V W Y .  M 'a ł -  
k o w « k ' 394-83. 19951 -G
r V T c i.T i^ o W A N IF  S p k . 
22-44-85. 19669-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lo k a l 
pod d z ie w ia rs tw o . te l. 
385-78 19896-G
O D S T Ą P IĘ  k w ia c ia rn ię .  
O fe r ty  O głoszeń.
Szczecin 19921. 
P O S IA D A M  k u r n ik . P o  
szu k u je  w s p ó ln ik a . O -  
f e r ty  B iu ro  O głoszeń. 
Szczecin 19838. 
P O S Z U K U J E  p o m iesz­
czen ia  na c ichą p ro d u k  
c ję  w  S zc zec in ie  lu b  
P o lica ch . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń. S zc zec in  19871.

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie s zk a n ia m i, p o n ie ­
d z ia łk i, środy , c z w a r tk i .  
13—18. te l. 22-88-93. B e ­
ra . 1745S-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  le k a rs tw e m  na 
sam otność. S zc zec in ,’ Zu  
pańskiego  8. te l. 22-33- 
-22. 17549-G

K U P N O

F IA T A  125 2—3-le tn lcg o  
w  b. d o b rv m  sta n ie  k u  
p ię . te l. 227-783.

19899-0
DWa  n o w e k o ła  126p. 
k u p ię . te l. 723-15.

1983’’-O
P S A  m y ś liw sk ie go  (W y­
ż ła ! o iln ie  k u p ie . te l.  
366-62. 19873-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p (1973! sprze  
d am  Stan  d o b rv . le i .  
357-67 f!0—18). te l. 77-
-815 no 19. 19808-0
F IA T A  125n (1975) n ie  
w y  m a gającego  re m o n ­
tu  sprzedam . P o c zto w a  
40'3 19844-G
F IA T A  125n u  980! o k a -  
zv ird e  sp rze d am , te t. 
8’ 3-O?0. 19867-G
FT A T  A 126o now°«?o —  
sprzedam , te l. 712-66.

iw n -G  
F IA T A  iżfio (1977! sp rze  
d ” m . W ia d o m o ^ -  te l. 
447-41. 19S97-G
O K A ZV .TV TE  rn»7»fia m  
Vo lk sw ag e n  a R 70 L S  na 
części, te l. 343-19.

19860-G 
M E R C E D E S A  2?0T> 
n rze tś c ió w k a  — sp rze ­
d am . t» l. 22-13-‘>8 po  
godz. 17 30 19813-G
STLN TK  7>nT) now ą p ra ł  
k e  au to m a t w ło s ka , te ­
le w iz o r  T !k -a  sprze­
d a m . te l. 23-29-26.

19849-G 
P IA N T N O  ’ g ita rę  k o n ­
c e rto w ą  sp rze d am , te l. 
61-30-20. 19868-G

A K O R D E O N  8fl-basowy  
sn rz“ dam . S zczec in , te l. 
619-224 po 16.

I9951 -G  
O V E R L O  C K  sprzedam , 
te l. 411-46. 19944-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  —  
sp rze d am . 523-372.

19928-G
D Y W A N  2X 3 sp rze d am , 
te l. 731-47. 19947-0

K oledze  
S T A N IS Ł A W O W I 

R U D A W C O W I
w y ra z y  g łębokiego  współczuc ia  

z pow odu śm ie rc i

Ojca
sk ła da ją

ko le ża n k i i  ko led zy  ze Szko­
ły  P od s taw ow e j n r  71

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 6 lip c a  1985 ro ku  

zm a rła  nasza kochana 
M am a, B abcia , S ios tra  i  C órka

śp.

Anna Magdziarz
Pogrzeb odbędzie się 11 lip c a  1985 - 
o godz. 13 na  C m en tarzu  C e n tra l­

nym ,
o czym  in fo rm u je  

pogrążona w  sm u tku
R O D Z IN A

Z  g łęb o k im  ża lem  za w ia da m ia m y 
o śm ie rc i naszego najukochańszego 

Męża, O jca , Teścia , D ziadka

• Aleksego Szora
U roczystośc i pogrzebowe odbędą się 
11 lip c a  1985 r. o godzin ie  12 na 
C m en tarzu  C e n tra ln y m  w  Szczeci­

nie.
Pogrążona w  sm u tku

R O D Z IN A

4 lip c a  1985 ro ku  
odeszła od nas na zawsze 

nasza d roga  i n ieodża łow ana 
ko leżanka  i  w sp ó łp raco w n ica

Zofia Swierkoska
Ł ączym y  się z ro d z in ą  Z m a r łe j 

yy g łę b o k im  b ó lu  i  rozpaczy

w spólpracoY vnicy z O II  1 
„H e lio s ”

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  m ie s zk a ­
n ia  n a  ro k , te l. 449-02.

19841-G
W Y N A J M Ę  d w a  p oko ­
je  z k u c h n ią  i  ła z ie n k ą , 
s a m o d zie ln e . Szczec in , 
u l.  B o ró w k o w a  24 po  
15. 19857-G
W Y N A J M Ę  k a w a le r k ę  
u m e b lo w a n ą , u l. M o n ­
te rs k a  2/13. 19864-G
3 P O K O J E , k u c h n ia . 
W i .  I I  p. f ro n t,  słone­
czne , 97 m  k w ., s ta re  
b u d o w n ic tw o  za m ie n i«  
n a d w a  m a łe  p o k o je  — 
n o w e  b u d o w n ic tw o  z 
p ra c . P K P . k t ó r y  posia 
da m ie s zk a n ie  k o le jo ­
w e , sp ó łd zie lc ze, k w a ­
te ru n k o w e . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń , Szczec in  
18801.
M -2  k w a te ru n k o w e , c.o. 
eta żow e, z a m ie n ię  na 3- 
p o k o jo w e , n o w e  b u d ow -

n ic tw o  n a b a rd zo  do­
god ny ch  w a ru n k a c h . O -  
f e r t y  B iu ro  O głoszeń, 
S zc zec in  18827.
M -4  3 -p o k o jo w e . 60 m  
k w ., os ied le  K s ią ż ą t P o ­
m o rs k ic h , z a m ie n ię  na  
w ię ks ze . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  18841. 
M -2  i M -3  lo k a to rs k ie  
za m ie n ię  n a M -4 —5. O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń S zcze  
c in  18856.

C E N T R U M  — dw a p o ­
k o je , w id n a  k u c h n ia  (9 
m  k w .) ,  b a lk o n , c.o. 
m ie js k ie  za m ie n ię  na  
d w a  o d d z ie ln e  m ie s zk a ­
n ia  lu b  je d n o  w ię ks ze , 
te l. 22-65-56. 18377-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 3 - le t -
n im  d z ie c k ie m  w y n a j­
m ie  M -2  n a u m o w ę  z  
p rze d s ię b io rs tw e m . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń. S zcze

PRZETARG
R E JO N

D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H
yy’ Szczecinie 

u l. P om orska  42/47

ogłasza p rze ta rg

na  YYTyko na n ie  in s ta la c ji o d g ro m o w e j w  
W ytY vórni M as B itu m ic z n y c h  w  Dalesze 

w ie  w g  dosta rczone j d o ku m e n ta c ji.
T e rm in  w y k o n a n ia  ro b ó t do d n ia  15.08.85 
r. Szczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł 
G ST ; te l. 613-751. K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe r t  n a s tą p i w  ó sm ym  d n iu  ro b oczym  
od d a ty  u kaza n ia  się ogłoszenia o  godz. 
10 w  ś w ie t lic y  R D P  w  Szczecinie u l.  P o­
m o rska  42/47. Do u d z ia łu  w  p rz e ta rg u  za­
p ra szam y p rze ds ię b io rs tw a  państw ow e, 
spółdzie lcze  i  p ry w a tn e . R ozliczen ie  i  od­
b ió r  ro b ó t n as tą p i po zakończen iu  p ra r 
zgodnie  z koszto rysem  p ow yko n aw czym . 
R e jo n  D róg  P ub liczn ych  zastrzega sobie 
p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  lu b  u n ie w a żn ien ia  

p rz e ta rg u  bez pod an ia  p rz y c z y n y .
3284-K

C J A  U70 -^ n  ?,2i er! nt1' i  R ? W  „ P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S zczec in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K -
.  , szc zec in , p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r . poczt. 70-925 S zc zec in ) re d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  Je lo n ek . D R U K :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : ce n -
450-91 n r f i  n l^ w iv rTA n a i - J ' , f iL . w ac^l.ln e g 0 n 4?'7r 41’ s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21, d z . m ie js k i 462-35, dz. ek o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o rto w y  379-50, dz. łączności z C z y te ln ik a m i 
nnwiprir7łnir.oć^ł B lu j:°  R e k la m , i  O g łoszeń  70-550 S zczec in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34. Z a treść i te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra c a .



STRONA 8K U R I E R  ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ *  OZIS ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ «

N iech lubny jubileusz a m fite a tru

Dach się rwie, złodzieje grasują...
N IE W IE L E  się o ty m  m ó w i, a może i  słusznie? Szczecińsk i w ła śn ie  na szczecińskich p fz e - 

a m fite a tr ,  zw a ny  —  trochę  na w y ro s t —  T e a tre m  L e tn im , ob- g lądach  m łod ych  ta le n tó w  ro - 
ch od z i sw o je  10-lecie. Ł a d n y  o b ie k t, zb ud ow an y  w  w iększośc i w  d z iły  się znane do dziś gw iazdy  
czyn ie  społecznym , su kcesyw n ie  n i s z c z e j e ,  m im o  że m ias to  z C zesław em  N iem enem  na cze- 
ło ży  coraz w iększe fundusze  na jego  u trz y m a n ie . le.

C Z Y Ż B Y  po p ro s tu  Szczecina p ły tk i ozdabia jące  k e n s lr u k c *  ¿ S t™  £ “ S e V i e !
n ie  b y ło  stać ? T rzeba lu  do- sceny. Jest to  chyba  re z u lta t d ] t  S praw a  n iby  s ta ra . ale 

dac ze w  b ieżącym  ro k u  w w t-  o s ta tn ie j m ody na  buc o u a m e  Jekt ,a op ie ro  5ią rocU, . 
d o w is k o w e j n iecce w. P a rku  K a - d ym ó w  h^ . O t « l z  maga w n ik liw e g o  p rzem yś len ia
sp ro w icza  u to p iono  k o le jn e  m i- 23 zam ykane są w  ogrodzen iu  ' 
lio n y . Z ro b io n o  nap ra w d ę  w ie le , w szys tk ie  b ra m y , zosta je  ty lk o  
a by  a m fite a tr  godnie  p re zen tow a ł w ąsk ie  p rze jśc ie  na g ó rn ym  c ią - 
s ię  na  40-lecie. W yrem on tow a n o  gu space row ym . M im o  to  e fe k t 
g a rd e ro b y  i w szys tk ie  pozostałe je s t n ie w ie lk i.  S tróż  po p rostu  
pom ieszczenia  pod scenąS^odno- boi się sam s taw iać  czoła g ru - 
w io n o  ka na ł d la  o rk ie s try , w y -  pom  chu liganów ... 
m ie n io n o  p ierw sze  rzędy  ła w e k .
N ad  sceną znów  w is i b re zen to - .JJA K . .witJC widać\  do dewastacj.

. . . , w id o w is k o w e g o  o b ie k tu  o rz y c z v m a .
w y  d a c h ,  s t a r c z a ją c y  ś r e d n io  n a  j a sje w a ln ie  jego., u ż y tk o w n ic y  
d w a  s e z o n y .. . O w  k a w a ł  p la n -  I w c a le  n ie  m usza to  t>vć ty lk o
d e k i  (1000 m  k w . )  k o s z tu je  p o -  D u n k o w ^  i d o m o ro ś li h lD o is i.  O ni

__ . „ u ,  A ____  ra c z ę  1 s w y c h  m ie s z k a ń  w  m a r m u r y
n ad  m i l io n  z ło t y c h .  A  t r z e b a  go  n ie  u s tra ia ja . Ch<?ć i ow a  ro zw y -
b ę d z ie  w k r ó t c e  zn ó w * p o ła t a ć ,  d rzo n a , n u b lik a  m a też sw oi u d z ia ł 
b ą d ź  w y m ie n i ć  n a  n o w y .  W  r a -  w  d z ie le  zn is zcze nia  Wsoomni.1

z p o z y ty w n y m sku tk . em. 
(m or) i

W O D Y  d la  och ło d y  i  ja k  n a js z y b c ie j b u t lę  p e łn ą  gazu  —  
ch c ia łob y  się k rz y k n ą ć  w  ta k ie j  ko le jce . A sw o ją  d ro gą  szkoda, 
że na s ta c ji p rzy  u l. P rze s trzen n e j i lie  ma żadnego sa tu ra to ra . 
Z  w o d y  s k o rz y s ta lib y  p rzecież n ie  ty lk o  s to ją cy  po gaz tu ry ś c i, 
ale i  sam i k ie ro w c y . W a rto  w ię c  chyba  sp raw ę  przem yśleć...

Foto i, Z . J o d k o w s k i

•ystęo'
TT7 . , , , . U“ “ “ , Kory. kiedy to ..roek-fanj”  wvła
w o je w ó d z k ie  P rze ds ię b io rs tw o  mali wraz z żelbetowymi słuokami 
E k s p lo a ta c ji U rządzeń  K o m u - cale rzędy ławek aby... zrobić so- 
n a ln y c h  w y re m o n to w a ło  także  bie mieisce d0 tańczenia, 
in s ta la c je  w o dn ych  kaskad  o k a -  w  S Z C Z E C IN IE  g ośc iliśm y

ni? ^SteTydatW J “  » ‘»tolo zespół _Sl„k". c«Ka- w szysiK ie  w ya a tK i. m y  na „M azow sze ” , w ystępy
—  Z n ó w  d a ją  o sobie znać F ro n czew sk ieg o  i S m o len ia  oraz 

w a nd a le  i  z ło dz ie je  —  m ó w i k ie  C e n tra ln y  Zespół W o jska  Pol 
ró w n ik  a m fite a tru  E ugeniusz skiego. N a jb a rd z ie j je d n a k  za- 
M a rcu ch . —  N ie  w iadom o k ie - trw a ża  o rg a n iz a to ró w  data 25 
d y  w y ła m y w a n e  są m a rm u ro w e  lipca . P rzy je d z ie  znów  „M a a - 

— n a m ” . I le  ła w e k  p ó jdz ie  ty m  
razem  w  drzazgi?  C zy ta k  za w ­
sze m usi być?

W  W P E U K  d o w ie d z ie liś m y  
się o s ta tn io , że snute  ju ż  od la t 
koncepcje  stałego zadaszenia 
sceny a m fite a tru  coraz b a rdz ie j 
się m a te r ia l iz u ją . Jest ju ż  p ro ­
je k t  w s tę pn y , bardzo  zresztą in 
te resu ją cy . F achow cy z P o li­
te c h n ik i K o s z a liń s k ie j za k ład a ją  
ro zw ią za n ie  stosowane ju ż  w  
podobnych  o b ie k ta ch  w  Kosza­
lin ie  i O po lu . Tam  dach tw o rz y  
pod w ó jn e , fa n ta z y jn ie  w yg ię te  
k u  górze s k rz y d ła , z lin o w y m i 
odc iągam i. U nas ow o p o k ry c ie  
s ięga łoby k i lk u  rzędów  w  g łąb  
w id o w n i. K osz ty  b ud ow y  spo­
re ; p rzekroczą  z pewnością  20 
m in  zł. K o rzyśc i n a to m ia s t b y ­
ły b y  n ie w y m ie rn e . O b iek t, 
k tó ry m  w ystę py  o dbyw ać się 
mogą bez w zg lędu  na aurę  
m ó g łby  być  le p ie j w y k o rz y s ty ­
w a n i'. T e raz  b ow iem  racze j n ie ­
w ie le  się dzie je. N ie m am y na 
m y ś li nowego fe s tiw a lu  ogó ln o ­
polsk iego , chociaż... P rzecież to

Nie do wiary!
„T O  w p ro s t n ie do w ia ry !  

F rz y jd ź c ie  i  sp raw dźcie ...”  —
te le fo n u ją  do nas rozs ie rdzen i 
C z y te ln ic y . P ob ie g liśm y, bo b l i­
sko. I  rze czyw iśc ie  — n a jle p ­
szy (h a nd lo w o) k io sk  w  Szcze­
c in ie , ten  m ieszczący się w  
„g rz y b k u ”  W P K M  p rzy  B ra m ie  
P o r to w e j, gdz ie  codzienn ie  prze 
w a la ją  się t łu m y  lu d z i,  „z a m k ­
n ię ty  z pow odu  b ra k u  persone­
lu ” .  W ła ś c iw ie  tru d n o  kom en­
tow ać...

I Bęcwalski?
W  P O D C IE N IA C H  p rzy  hote­

lu  „P o m o rs k im ”  ja cyś  p rz y ­
je z d n i a r ty ś c i te a tra ln i re k la ­
m u ją  s w ó j s p e k ta k l d la  dz ieci 
p t. „B ę c w a ls k i”  L iczne  p la k a ­
t y  im p re z y  zosta ły  ta k  n ie c h lu j­
n ie  ponalep iane , żc c a ły  pasaż 
zos ta ł zeszpecony. P ro po nu je ­
m y  U rzę d o w i M ie js k ie m u  na­
łożen ie  s a n k c ji — a lbo  zm yją , 
a lbo  co fnąć pozw o len ie  na g ra ­
n ie  w  Szczecin ie !

Ludzie naszego miasta

Najstarsza stażem
P A N I D A N U T A  W IE C Z O ­

R E K  p rz y b y ła  do Szczec ina w 
194(i ro k u  i za nam o w a ko le ­
ż a n k i c z te ry  la ta  późn ie i ro z ­
p oczę ła  prace w M ie js  im  
P rze d s ię b io rs tw ie  O czyszczan ia . 
P o c zą tk o w o  p la n o w a ła , że po­
p ra c u je  2 m iesiące, ale z a k o ń ­
czy ło  sie ty lk o  na p la na ch .

P e łn iła  w  tra k c ie  sw o je j D r ą ­
cy  fu n k c je  se kre ta rza  i s k a rb ­
n ik a  Rady Z a k ła d o w e j.

Z A C Z Y N A Ł A  p rac o w a ć  w  M P O  
k ie d y  to  jeszcze śm iec i w y w o żo n o  
D o ja z d a m i k‘o n n y m i. na m ię ta  tak że  
p ie rw sze  sa m ochody ja k ie  p o ja w iły  
sie w  p rze d s ię b io rs tw ie . o rze żv la  

- a.  . . . .  . p rzeszło  10 d y re k to ró w  j ja k  sama
O B E C N IE  je s t n a js ta rsza  sta m ó w i: .N ie  w y o b ra ża m  sobie Drący 

w in n y m  za k ła d z ie " . N a  p y ta n ie  — 
czy S zczecin  jest m ia s tem  czystym ?  
— o d p ow iad a : — U w a ża m , że je ­
ste śm y n a jc zy s ts zy m  m iastem  w  
Polsce choc iaż b o ry k a m y  sie z 
o ro b le m e m  b ra k u  za m ia ta c zy  k tó .  
rz y  n a w e t w  do b ie  m e c h a n iza c ji • sa 

■zastąpieni. N is k ie  za ro b k i te i ka -

żem ko b ie ta  Dracu iąca w te i 
f irm ie  i  w  ro k u  o rzvsz łvm  
Dr ze jdz ie  na zasłużona e m e ry ­
tu rę  do 36 la tach  o racy . Za­
czynała  W dz ia le  tech n icznv .n  
od D o r z a d k o w a ń ia  o lan ó w  m ia
sta. o rze p ra co w a ła  10 la t w tegorii pracowników sa przyczyna 
d z ia le  fin a n s o w y m  gdzie n a li -  araku chętnych Przychodzi do nas
P7a i-  7 a rn h lr i n ra eo w n ;k o m  na m e lu  ludzŁ- którzy maia nakaz cza i«  z a ro b k i p racow n.Kom , na Dracv { DO k ilk u  dniach ich ]ut
s teon ie  5 la t w dz ia le  soc ia l 
n y ra . a od 1980 ro k u  p ra cu je  
w  dz ia le  roz liczeń  tra n s p o rtu

n ie  w id a ć
R Ó W N IE Ż  sprzę t tech n iczny  

ja k im  d yspo nu je m y  p o w o li sie 
s ta rze je  5 w ym ag a  e iag łvch  
n a p ra w , a części za m iennych  
b ra k u je . J a ko  p ra c o w n ik a  
M P O  i m ieszkańca  Szczecina, 
ra z i m n ie  fa k t  n iszczenia  ko ­
szy na śm iec i i  d a le n ia  w  
n ich  p ap ie ró w . W ie lu  m iesz­
ka ńcó w  n ie  dba  o  nasze współ 
ne d o b ro . P raca  w  naszym  
p rz e d s ię b io rs tw ie  jes t tru d n a , 
b o w ie m  zim a p ra c u je m y  non 
stop. a la te m  rów n ież . A  ta k  
p rzy  o k a z ji — to  d la tego  n a ­
sze p o le w a czk i w y s y ła m y  na 
m ias to  w  tra k c ie  deszczu lu b  
po n im . bo w te d v  ich  p raca 
d a je  na jlepsze  e fe k tv . Deszcz 
jes t naszym  sp rzym ie rzeńcem .

D a nu ta  W ieczo rek  za sw o ja  
n ien a ga n na  p race w  M PO  zo­
s ta ła  odznaczona Z ło tv m  K rz y ­
żem Z a s łu g i. M eda lem  40-iecia 
i  G ry fe m  P o m o rs k im . (M K )

Wakacje w mieście
J U Ż  ju tro , w  c z w a rte k . 11 bm . 

D K  ..H e tm a n ” zap ra sza  m ło d z ie ż  
szk o ln a  .D ozosta.jaca w  m ieśc ie na  
o le ne r o ia s ty c zn y  on ..N asze osie. 
d le " . a ta k ż e  n a  d y s k o te k ę  O b y ­
d w ie  im p re z y  rozpoczną sie o go­
d z in ie  11. W  p ią te k  n a to m ia s t. 12 
lip c a  m ło d z i p in g pong iśc i m ogą  
w zią ć  u d z ia ł w  tu rn ie ju  ten is a  s to ­
łow ego . k tó r y  rozD oezn ie  sie o go­
d z in ie  9

P rz y p o m in a m y  ta k że , że w e  w tó r  
k i i c z w a r tk i o g odzin ie  11 na 
boisku osied la W zgórze H e tm a ń s k ie  
o ro w a dzo n e  sa z a ję c ia  sp ortow e , 
o b e jm u ją c e  n a u k ę  g ry  w  o iłk e  noż­
na W a rto  w ie c  ch y b a  sk o rzys tać  z 
o k a z ji, ty m  b a rd z ie j, że m óga w  
n ich  b ra ć  u d z ia ł ró w n ie ż  d z ie w e ze -

do  la t  15. (Jaez)

S Z C Z E C IŃ S K A
A G E N C JA

A R T Y S T Y C Z N A

In fo rm u je :

20.07.1985
21.07.1985

Teatr Letni
p rze ds ta w i»  
p ro g ra m  pt.

„Rytm i artyści“
z udz ia łem  

P IO T R A
F R O N C Z E W S K IE G O  

B O H D A N A  S M O L E N IA

W  p ro g ra m ie  czo łów ka  poi 
s k ie j es trad y , la u re a c i O po 
Ia’85, la u re a tk i M iss P olo- 

n ia ’85.

Szczegóły w  a fiszach, łn fo r  
m acje  S A A  Szczecin, te ł. 

35-145, 421-32.
3301-K

„Jestem niewinny, panie władzo”!
dat, bo je s t to  d la  n ich  n iczym
—  m ó w i k p r  A da m czu k . —  A le  
je s t też w ie lu  ta rg u ją c y c h  s ię” .

N a  b a k ie r  z  k o d e k s e mDzik na... 
placu Rodła

D Z IS IE J S Z E J  nocy o ko ło  
godz. 1 p rzechodzący al. W y ­
z w o le n ia  p a tro l M O  za uw a ży ł 
n a  p l. R od ła  spacerującego... 
d z ika , ta k  na oko  — w a g i 70 
k g . D z ik , p ok ręc iw szy  się ko ło  
h o te lu  „N e p tu n ”  ru s z y ł w  k ie ­
ru n k u  p a rk u  Żerom sk iego  i 
s k r y ł  s ię  w  za roś lach . I  ty le  
go w idz iano ... (ap)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 13.30 na 

łą c e  p rz y  u l. W ro n ie j, c ią g n ik  h o ­
lu ją c y  k o s ia rk ę  ro ta c y jn a  n a je c h a ł 
n a  śp iącego w  t ra w ie  42 -le tn iego  
C zes ław a B . S k o ń c zy ło  się z ła m a ­
n ie m  ło p a tk i i  d w u  że b e r. R a n n e ­
go  o d w ie z io n o  do  szp ita la .

K IL K A  m in u t  p rze d  godz. 17 na 
p rze jś c iu  d la p ieszych  u zb iegu  
u l ic  K o łłą ta ja  i S taszica, m o to c y k l  
m - k i  „ M Z ” p o trą c ił Ir e n e  K ., k tó ­
r ą  ze s k o m p lik o w a n y m  z ła m a n ie m  
p o d ud zia  le k a rz  p o g oto w ia  s k ie ro ­
w a ł  do s zp ita la  p rz y  u l. A rk o ń -  
s k ie j.  M o to c y k lis ta  o d jec h a ł z m ie j­
sca w y p a d k u . M i l ic ja  d ro g o w a o ro ­
s i ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o zg łosze­
n ie  sie w  R U S W  — S zczec in , u l. 
K a s zu b s k a  35. p o k . 13. te i. 307-346.

(ap)

W  P IE R W S Z Y M  p ó łroczu  te ­
go ro k u  zg inę ło  na u licach  
Szczecina 18 osób, a w  ro k u  m i 
n io n y m  23. W zros ła  je d n a k  lic z  
ba k o l iz j i  z 758 do 809. N a j­
w ię c e j w y p a d k ó w  d ro go w ych  
zdarza się z w in y  p ieszych, bo 
aż 45 procen t.

D la tego  też fu n k c jo n a riu s z e  
szczecińsk ie j „d ro g ó w k i”  zaczę­
l i  k a ra ć  bardzo  su row o  n iezdys­
c y p lin o w a n y c h  p rze cho dn ió w , 
k tó rz y  p rze b ie g a ją  jezdn ię  w  
n ied o zw o lon ych  m ie jscach  i p rze 
chodzą p rzy  cze rw o nych  ś w ia ­
tła ch . O becnie  „ce n a ”  -za ta k ie  
w yk rocze n ie  w y n o s i 2 tys. zł. 
T y le  samo k o sz tu je  w  n a jle p ­
szym  p rz y p a d k u  p rzekroczen ie  
d ozw o lo n e j p rę dko śc i, n ie p ra w i­
d łow e  w yp rze dza n ie  i  jazda bez 
ś w ia te ł m ija n ia  w  tra k c ie  desz­
czu i zapadającego z m ro ku *  N ie 
w szyscy k ie ro w c y  o ty m  p am ię ­
ta ją , a w y n ik a  to  przede  w szy­
s tk im  z n iezn a jo m ośc i kodeksu  
drogowego.

O B E C N IE  p ra w d z iw a  p laga s ta li 
sie m o to c y k liś c i, k tó r z y  m a ją  za

n ic  p rzep isy . M ło d z i lu d z ie  na s zy b ­
k ic h  m o to c y k la c h  bardzo  często n ie  
o o s ia d a ia  p ra w a  ia zd y  w ie c  na w i­
dok z a trz y m u ją c y c h  ich  m il ic ja n ­
tó w  z a k r y w a ja  nogam i ta b lic e  re ­
je s tra c y jn e  sw o ich  s ta lo w y c h  ru ­
m a k ó w  i u c ie k a ją . T y lk o  że póź­
n ie jsze  ko n s e k w e n c je  sa bard zo  su­
ro w e . bo ta k ie  ucieczki rz a d k o  sie  
u d a ją ...

O d 1 lip ca  o bow iązu ją  nowe 
k a ry  d la  osób p row adzących  po­
ja z d y  w  s tan ie  n ie trzeźw ym . Za 
ta k ią  w yk rocze n ie  k a ra  w ynosi 
do 50 tys. z ł i g roz i za trzym a ­
n ie  p ra w a  ja zdy  na ok fe s  .3 lat. 
W ie lu  k ie ro w c ó w  nie zdaje  so­
bie z tego s p ra w y , a le  g dv  za­
padną p ie rw sze  w y ro k i —- p rze ­
m ó w i to  zapewne do w yo b ra źn i 
w iększośc i. M i lic ja  o rg a n izu je  
a k c je  b lo ka d  tra s  w y lo to w y c h  z 
m iasta  i  w  tra k c ie  o s ta tn ie j — 
w ie lu  k ie ro w c ó w  zostało za trzy ­
m a n ych  za p row adzen ie  p o ja z ­
d ó w  „p o  k ie lic h u ”

U d a liś m y  się też na k ró tk i 
r a jd  ra d iow oze m  po Szczecinie 
w  to w a rz y s tw ie  k a p ra la  M iro ­
s ła w a  A dam czuka . Z aczynam y

od p rze jśc ia  podziem nego, k tó re  
je s t przez w ie lu  o m ija n e  —  d ro -  
eę sk raca  się  p rzeb iega jąc 
przez jezdn ię . N ie  pom agają  k a ­
ry  i  n ie  s k u tk u ją  apele. Jedzie- 
m y d a le j a l. W yzw o le n ia  i ocze 
k u ją c  na z ie lone  ś w ia t ło  p rzy  
p l. Rodła  w id z im y  ja k  na czer­
w o n y m  ś w ie tle  w jeżdża  na pa ­
sy V W  G o lf  (n r re j.  SZG  
6905) i  z a trz y m u je  się za n irn i. 
W sam ochodzie n ie  ma tzw . 
ch lapaczy i b ra k  ś w ia te ł stopu. 
K ie ro w c a  po z a trz y m a n iu  t łu ­
m aczy się: „P a n ie  w ładzo, je ­
stem  n ie w in n y , w je ch a łe m  p rzy  
z ie lo n ym  św ie tle  i gdy za pa liło  
się żó łte  s taną łem . C lilapacze  są 
w  b agażn iku , bo w ła śn ie  w ra ­
cam od la k ie rn ik a . Ś w ia te ł sto­
pu  b ra k?  To  n iem oż liw e . Zaraz 
n a p ra w ię ” . S p raw a  kończy się 
z a trz y m a n ie m  dow ódu re je s tra ­
cy jn e g o  i  m anda tem  1000-złoto- 
w y m . P on iew aż k ie ro w ca  n ie  dy 
śponu je  p ien ię d zm i, o trz y m u je  
m a n d a t k re d y to w y . „S ą  tacy 
k ie ro w c y  co w y c ią g a ją  p l ik  p ie ­
n ię d z y  i  bez s łow a  g lacą  m a n -

Je dz ie m y d a le j w z d łu ż  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j, gdzie  na ca łe j 
d ług o śc i p a rk u ją  sam ochody w  
m ie jscach  n ied o zw o lon ych . „W ie  
pan, g d y b y  nasza p raca  polega­
ła  na ze b ran iu  p e w n e j k w o ty  
m anda tów , to  w y s ta rc z y ło b y  tu  
stanąć i  p lan  b y łb y  w y k o n a n y . 
M y  n ic  m a m y je d n a k  ta k ic h  za­
dań  —  ja k  n ie k tó rz y  z ło ś liw ie  
sądzą —  i n ic  zawsze m anda t 
s k u tk u je . Nasza p ra ca  to  także 
p ro fi la k ty k a .  M a n d a t je s t osta­
tecznością” .

N a sk rz y ż o w a n iu  u l. K rz y w o ­
ustego i  Bogusław a z a trz y m u je ­
m y  M u lt ic a ra  (S Z A  080E) n a le ­
żącego do M P G M . Zapis w  k a r ­
c ie  d ro g o w e j je s t p o k re ś lo n y  i  
w yn os i 8721 k m , a stan lic z n ik a  
w ska zu je  83 km  w ię ce j. B ra k  
ja k ie g o k o lw ie k  zapisu p rze je ­
chanych  k m , a k ie ro w c a  t łu m a ­
czy się n a iw n ie , te  „s p ra w d z a ł 
now e  o po ny ” . Coś tu  n ie  g ra , 
proszę M P G M . W n iosek o u k a ­
ra n ie  w ę d ru je  do In s p e k to ra tu  
G osp o da rk i S am ochodowej.

A  i lu  je s t jeszcze ta k ic h  n ie ­
s o lid n y c h  i  n ie o d p o w ie d z ia ln ych  
k ie ro w c ó w  w- Szczecinie? Odpo­
w ie d z i na to  p y ta n ie  poszukam y 
w  tra k c ie  naszego następnego 
p a tro lu .

(M K )


